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W I A D O M O Ś C I  K R A J  O W E

O sta tn ia  data  gazet pe te rsb u rsk ich  jes t dn ia  
4  lu tego.

Podług gaze ty  senacldey z d n ia  4 s tyczn ia , 
p rzez U kaz J. G. M , do Rządzącego Senatu pod 
dn iem  11 s tyczn ia , p o d p u łk o w n ik  w oysk  po lsk ich , 
L u d w ik  Je lsk i, m ianow any  cz ło n k ie m  kom m issy i 
sp ra w  ra d z i w iłło w s k ic h , na m ieyscu  zm arłego cz łon ­
ka  K ią źęc ia  P u z y n y  i

T aż  gazeta ogłos iła  następu jącą o p in ija  R a­
d y  Państwa:

Rada P aństw a  w  departam entach  połączo­
nych : praW  i  sp raw  c y w iln y c h  i  na powszecłinem  
ż e b ra n iu , roz trzą sa ła  w niesione, na Rozkaz N ay - 
w yższy  p rzedstaw ien ie  m oskiew skiego wojennego 
jene ra ł gube rna to ra  o s ta no w ie n iu  w  spraw ach 
u c z y n k o w y c h .

Z am ias t p rzesy łan ia  sp raw  ta k o w y c h  na re - 
w iz y ą  do izb  k ry m in a ln y c h , podaje się s tanow ić 
W zględem n ic h  ostatecznie w  Sądach p ie rw s z e j 
in s ta h c y ł

Rada państw a  na departam entach  połączo­
n y c h ; p ra w  i  sp raw  c y w iln y c h  i  na powszecłinem  
zebran iu , rozw aża ła , iż  Ukazem  Rządzącego Sena­
tu  z dn ia  18 lu tego 1798 ro k u  przepisano: sp ra w y  
o p rzestępstw a, połączone w ed le  p ra w  z odebra­
n iem  życ ia  albo uczc iw ośc i, albo z k a tą  pub liczną, 
odsyłać z p o lic y i do n iższych  m i e y s c  sądow ych, 
a z n ich  do iz b y  sądu k rym in a ln e g o  d la  re w iz y i,  
W ta k ic h  n a w e t zdarzen iach , k ie d y  po u c z y n io n y m  
Wyśledzeniu n ie  b y ł o d k ry ty  przestępca.

U staw a  ta  b y ła  pow odem , że w szys tk ie  w  o- 
gólności ś ledz tw a  w  ró żn ych  zdarzen iach, zaczę­
ł y  p rzych o d z ić  na re w iz y ą  do izb  k ry m in a ln y c łi:  
a w ie lk a  liczba  spraw  ta k ic h , gdzie albo n ie  b y ło  
p rzestępstw a^ albo gdzie sądzić n ie  b y ło  kogo, s ta ­
jąc SN  obciążeniem  dla izb  k ry m in a ln y c h , z a trz y ­
m y w a ły  bieg sp ra w  w iększey W agi.

Ś ledztw a  zd a rz e ń , na czem by się k o l w ie k  
sko ń czy ły , w  żadnym  p rzyp a d ku  kon ieczn ie  n ie  

bydź porzucane p rzez  p o lic y ą  bez dalszego 
ru c h u ; zatem ^ regu la rność sądowego postępo­
w an ia  W ogólności 1 p o rząd ku  śledztw lennego W 
szczególności, w y m a g a ją , iż b y  m ie js c a  p o licyyn e  
i  osoby, 11 ko ń czy  w* s z y  śledzenie , jak ie  by kokw ie k  
b y ło  w yda rzen ie , i  n ie  zna laz łszy n ikogo  w in n y m , 
p rz e d s ta w iły  to  ś ledz tw o  na p rz e jrz e n ie  p ie rw s z e j 
śądowey in s ta n c ji .  Jeżeli zaś i  ta  p ie rw sza  in ­
s ta n c ja , p rze y rza w szy  i  znalazłszy w yp ro w a d zo n e  
Ś ledztw o dokładuem , n iko go  w in n y m  n ie  zna jdz ie :; 
w  tak iem  zdarzen iu  n ie  m a żadney p o trzeb y  p rzed­
s ta w ia ć  tę  sp raw ę na re w iz y ą  w yższey in s ta n c y i, 
i  może bez żadney obaw y  z zachow aniem  na­
jeży te y  d o k ła d n o śc i, bydź ostateczn ie  zadecydo­
w an ą  wr p ie rw szey in s ta n c y i. T y m  sposobem za­
chow a  się rz e c z y w is ta  p rzyczyn a , k tó ra  pobudzi­
ła  do w yd a n ia  ukazu  1798 ro k u  d n ia  8 lu tego, a 
razem  u p rz ą tn ie  się zbyteczna  p rz e w ło k a  sp ra w  
tego rodza ju .

N a te y  osnowie Rada P aństw a  na departa ­
m en tach  po łączonych: p ra w  i  sp rdw  c y w iln y c h  i  
na  pow szecłinem  zebran iu  p rze z  o p in ija  poda ję  
postanow ić , co_ następuje:

1} W s z y s tk ie  ś ledztw a, w yp row adzane  p rzez 
p o lic y ą  m ieską  1 Ziem ską o w yda rzen iach , p o w in ­
n y , pod ług  trw a jące g o  te ra z  p o rządku , bydź od- 
• y k n e  na p rz e jrz e n ie  do n iższych  m ieysc sądo-

W rch, jako to : do sądów p o w ia to w y c h  i  n a d w o r­
nych i  do m ag is tra tó w , ja k  gdzie należą.
§  2) A le  te  ze ś led z tw  ta k o w y c h  , w  k tó ry c h
pobcya n ie o d k ry ła  n ikogo  w in n y m , będąc rozpa­
trzone  i  znalezione d ok ład ne m i W niższem  m ie y ­
scu sądówem, na dalsze p rze y rze n ie  a lbo re w iz ' ą 
izby sądu k rym in a ln e g o  na p rzys łość odsyłane bydź  
nie p o w in n y , ta k , że sp ra w y  o ta k ic h  w y d a rz e ­
n iach, w  k tó ry c h  n ie  o d k ry to  w innego , osta teczn ie  
p o w in n y  bydź decydowane w  n iższych m ieyscach  
sądowych.

3) Niższe m ieysce sądowe o ukończen iu  sp ra w  
ta k ic h  ma ty lk o  za każdym  razem  donosić G u be r­
natorów  i  Gy w llnem u .

4) G ube rna to r C y w iln y ,  p rze y rza w szy  u koń * 
czoną ty m  sposobem w  niższem m ieyscu sądów em  
sprawę, w  p rzypadku , jeże li znaydzie  w y p ro w a ­
dzenie jego n iedok ładńem , albo riiezaspakajającem , 
albo, jeże li o trz y in a o d  kogoko lw iek  w  sp raw ie  te y  
skargę, obow iązany, za każdym  razem  , oddaw ać 
je na re w iz y ą  iz b y  sądu k rym in a ln e g o .

Na te y  o p in ii w łasną  Jego Cesarskiey M o śc i 
rę ką , dn ia  28 g ru dn ia  1821 ro k u  napisano ta k ;

M a  bydź p o d łu g  tego.

P rz y b y ł do Pete rsburga  poseł d uń sk i H ra b ia  
B lom .

W  num erze 6 ty m  K u ry e ra  L ite w sk ie g o , w  
liczb ie  kaw a le rów ' o rd e ru  ś. W ło d z im ie rz a  4 te y  
klaśsy, w y m ie n io n y  jest assesor sądu g łów nego  
grodzieńskiego 2g0 departam entu , K a spe r R uszczy Ц  
o m y łkę  tego im ie n ia  p o p ra w ić  na leży R uszczyć .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  d n ia  16 lu tego.

D e k re t k ró lew  sk i, d a to w a n y  w  C arskiem -S ie -  
le dn ia  2З s ie rpn ia , (4 w rześnia) 1821 ro k u , ce lem  
u trz y m a n ia  w oyska  na ro k  1822 w  kom p lec ie  s to p y  
poko ju  zaleca w y b ra ć  5ooo re k ru tó w .

D e k re t k ró le w s k i, w zg lędem  zn ies ien ia  kaha- 
ło w  ż y d o w s k ic h , jest W b rz m ie n iu  następującćm s 

z R o  ż e y  Ł a s k  i,
M  Y  'A  L  E  X  A  N  D  E  R  I .

C e s a r z  W s z e c h  R o s syy  , K r ó l  P o l s k i . 
etc. e tc. etc.

, Chcąc zapohieżyć c ią g ły m  ze wszech s tro n  
Zażaleniom s ta rozakonnych  na u c isk  i  uc iem iężen ie  
ubogich  p rzez dotychczasow e k a h a ły , w z ią w s z y  
na uwagę p rze łożen ia  kom m issyów  rzą d o w ych  
w zględem  p o trz e b y  zn iesien ia  ty c n ż e  kaha łów  po 
U stanow ien iu  dozo rów  bóżn iczych , p o s ta n o w iliśm y  
i  s tanow iem y: A r t y k u ł  1. Od dn ia  ogłoszenia n i­
n ie jszego  postanow ien ia , w szys tk ie  ta k  zw ane ka ­
h a ły  w  gm inach  s ta rozakonnych  dotąd  po m iastach  
naszych będące, usta ją . A r t .  2. K om m issye  rz ą ­
dow e w  te rn  co się k tó re y  ty c z y , zaym ą sie w y ­
daniem  s tosow nych  urządzeń. A r t .  3. K o m m is ­
sye w o je w ó dzk ie  i  u rzą d  m u n ic y p a ln y  w  m ieście  
sto łecznem  ły a rs z a w ie  t ru d n ić  się będą p rzez w ła ­
dze p ośredn ie , ro zk ła d e m  i  poborem  p o d a tkó w  
ska rb ow ych  od m ieszkańców  w y z n a n ia  m oyże tzo - 
w ego p rz y p a d a ją c y c h , w  sposób ja k i komm isSya 
rząd ow a  p rzych o d ó w  i  skarbu  p rzep isze ; do po ­
m ocy  zas w  te y  m ie rze  u ż y te  będą tym czasow o  
d ozo ry  bozm czne, w ed le  u c h w a ły  N a m ie s tn ika  N a- 
szego z dn ia  2d m arca  r . b. urządzone. A r t .  4 . ,
MYsaelkie ra c h u n k i tą k  z  p ob ranych  jako  i  żale*



- ł y c h  jeszcze  p o d a tk ó w  p u b l ic z n y c h  , s k ła d e k  h a  
p o t r z e b y  k a h a łó w ,  fu n d u s z ó w  i  d łu g ó w  k a h a lr iy c b ,  
o ra z  z a le g ły c h  o d  ty c h ż e  p ro c e n tó w ,  z g o ła  w s z e l­
k ic h  activów  i pas&wów^w y k a z a ć ,  p is m a  p a p ie iy ,  
a k ta  i  d o k u m e n ta  ty c z ą c e  s ię  k a h a ło w ,  s ta rs i k a -  
k a ln !  z a i^ z  m -z y  z ło ż e n iu  Ą w y c h  o b o w ią z k o w  po d  
o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  od d a ć  m a ją . D o p e łn ie n ie  teg o  
p o s  ta  n o w ie  ilia liN  a i zegó , k tó r e  w  d z ie n n ik u  p*a>w  
m a  b y d ź  u m ie s z c z o n e , k o m m is s y o m  r z ą d o w y m  w  
c z e m  d o  k t ó f e y  n a le ż y ,  p o le c a m y .

П а іі w*1Petersburgu  dn ia  20 g ru d n ia  1021 (1
s tyczm a) /1822) roku .

J  J x (p o d p is a n o ) A le x A n d e r .
M in is te r  W y z n a ń  Relig. i  O św . publicznego 

(podpisano) S tan is ław  G rabowski.
■przez Cesarza i  K ró la  

(L . S.) M in is te r  S ekre ta rz  Stanu
;(podpisano) Ig . Sobolewski. ^  

Zgodno z O ryg in a łe m :
M in is te r  S ekre ta rz  Stanu 

(podpisano) Ig* Sobolewski.

D n ia  17. B a l m askow y dany w czo ra y  przez 
H rab iego  P aca  b y ł ta k  ś w ie tn y  jak  w  ty m  rorlza- 
iu  oddaw na w  n asze j s to lic y  me w idz iano. C ały 
p ra w ie  pałac H rab . Izyd o ra  K ras ińsk iego  za żela­
zną  b ram a (d a w n ie j X ią ż ą t L u b o m irsk ich ) nano- 
-wo u rzą dzo ny  został, a pokoje i  sa lony w  na) w y ­
tw o rn ie js z y m  guście s troyne , rzęs is tym  jaśn ia ły 
ś w ia tłe m . N a jzn a ko m itsze  osoby p łc i obojey, bę­
dące te ra z  w  W a rszaw ie , z n a jd o w a ły  się na tey  
zabaw ie. W s z y s tk ie  dam y i .  w iększa  po łow a męż­
czyzn  u b ra n i b y li  albo W charak te ry  c z n y c h s tro -  
ia ch  albo w  dom inach, wszędzie w idz ieć  się daw ał 
o ust W y tw o rn y , a rozm aitość ty lu  odm iennych 11- 
b io ró w  sp raw ia ła  nader p rzy je m n y  i  okaza ły  w i­
dok. Szczególniey z w ra c a ły  uwagę ubror K ro lo -  
■wey M a r y i  de M ed ic is , tudz ież K ró ló w e y  A n n y . 
D yan na  i  jey n im fy  sk ład a ły  śliczne grono. N ie ­
m n ie j  zastanaw ia ła  okazałość u b io ró w  dam  ara ­
b sk ich  z M e k k i i  s tró y  S u łta n k i. U b ió r dam y 
D u ń s k ie y  m n ie y  bogaty lecz pełen powabu, chw a­
lon o  powszechnie. D z iew ice  s łoń ca , Lzerkaf&ę, 
M ó rla c z k ę  i  W o ły n ia n k ę . H iszpa nk i, W e  staj k i , 

/fe re o zyn k i, T y  ro lk i ,  w szys tko  to  zachw yca ło  oko. 
.Oospodarz u ro z m a ic ił te  zabawę ty lu  p rzedm io ta ­
m i iż  8 godzin zd aw a ły  się b yć  ty lk o  k n k ą  m i­
n u ta m i. b rk ie s t ra  (także ubrana cha rak te ryczn ie ) 
g ra ła  nowe tańce. Salony n ie  odrazu zostały o tw a r- 
te m i. D la  u czyn ie n ia ip rzy je m n ych  odm ian o tw ie ra ­
n o  ie po n ie ja k im  czasie, a każdy ró w n ie  n o w y  ja k  
© k a z a ł y  p rz e d s ta w ić  w id o k . Jeden u b a rw io n y  k w ia ­
ta m i i  sw ieżem i roś lina m i,, in n y  s t ro jn y  koszto- 
w n e m i m a lo w id ła m i inn e  ozdobnem i d raperyam i.Fo  
godzin ie  p rz  e p ć d zon e y , na tańcach, o tw o rzono  zno­
w u  in n ą  salę u rządzoną  na te a tr , na k to rv m  ak­
t o r  o w i e  fra ń ću zćy  w y  sta w o li kóm edyą  M o lie i a
i  d r u  0 ą  K r  o t  o f i lę '  k a r n a w a ło w ą ,  p r z e d z ie la ł te  d w ie  
s z tu k ?  m a ły  le c z  p ię k n y  b a le t g r e c k i.  P o  w  id o w i ­
s k u  u k a z a ły  *śię : p r a w ie  p o  W s z y s tk ic h  p o k o ja c h
ozdobnie zastawione, - s to ły , p rz y  k tó ry c h  u o g ły
się pom ieścić w szys tk ie  obecne na balu osoby. I o 
w ie c z e rz y  znow u  rozpoczę ły  się tańce 1 trw  a ły  do 
g od z in y  c z w a rte y . W  jednym  z ,salonów urządzono 
A m fite a tr  pe łen gustu  i  w span ia łośc i: n a p e łn ia ły  go 
b ro riz y , k ry s z ta ły , a labastry  , źw uerciadła  1 um o- 
z t w o  naczyń , .pe łnych ro z m a ity c h  s łodyczy  1 ch ło ­
d n ik ó w , k tó re  na każde zaw o łan ie  gości rozdaw a­
ł y  zarządzające ty m  składem  m aski. W ie c z ó r  po­
g od ny  sp ro w a d z ił m nóztW o pub licznośc i p rze d -p a ­
ła c  d la  p rz y p a try w a n ia  się w ys iad a jącym  z-po - 
iazd ów  s t r o jn y m  m askom ; obszerny p lac za że­
lazn a  b ram a  b y ł w ie lą  ośw iecony kagańcam i, a 
-straż" w oysko w a  i  p o lic ja  s trzeg ła  p o rząd ku  na 
W szys tk ich  p rz y le g ły c h  u lica ch . le g o  d n ia  żadne­
go innego  w  s to lię y  Ы е b y ło  w id o w iska .

> M w cha W arszaw ska  po w y y s c iu  pierwszego 
tt i im e ru  p rzesta ła  w ychodz ić .

v. M ia s t o  W o l n e  K r a k ó w .
(z K w .  W a rsz .)  Z a b a w ił i  ro z c z u li ł w szy ­

s tk ic h  obecnych k o n c e rt dany tu  przez dw óch  k ra -  
łtb w ia n , z k tó ry c h , jeden f l e t n i  a d ru g i w  p ią ­
t y m  ro k u  życ ia  g ra li na sk rzypca ch  i  fo rtep ia n ie ,

k to  ty c h  m ałych* a rty s tó w  n ie  s łyszał, n icm oże po­
jąć ile  m ają zdatności m uzyczney. D a .i.y  p o ry ­
w a ły  ty c h  w irtu o z ó w ', wszyscy  się n ie m i p ieśc ili, 
a n ie k tó rz y  w y le w a li łz y  rozczu len ia . Są to  dz ie ­
c i rodz iców  k tó rz y  nie, będąc w  stanie  zes taw ić  
m a ją tku ,, dają p o to m s tw u  dobre w y c h o w a n ie  i na­
u k i: "ѴѴkro tce  w y jd z ie  Opis h t J o ry c z n y  Mycko>.
w ci z wdelu ry c in a m i, wryp ra cow a ńy  przez A b r . G ra ­
bowskiego, zasłużonego lite ra tu rz e  po lsk iey  x ięgarza.

A  N G L  I  A .
(z ‘Gaz. W a rsz .) L o n d y n  d n ia  5o s tyczn ia . 

N iedaw no  p rz y s z li tu  d w a y  tu rc y  do w y d z ia  u  
p o l ic j i ,  i  p rzez- tłum acza  poda li ta k ą  skargę: bę­
dąc p od ró żnym i kupcam i sp rzeda li pew nem u u- 
c z n io w i w  Cam bridge  to w a ró w  za ,10 fu n tó w  
s z te rlin g ó w  (4 00 zł. poi .sk_na k re d y t. U czeń  z w łó ­
c z y ł zapłatę  od d n ia  do driia>- kaza ł im  nakon iec 
udać się do p o b liz k ie y  wrsi, gdzie następu­
jącą  p ro p o z y c ją : T u , rz e k i, z n a jd u je  się dam a,
(mówoąc to  pokaza ł im  m łodą  wy s tro jo ną  panienkę, 
k tó rą  z sobą p rz y p ro w a d z ił) , k tó re y  m iłość  i  ho­
n o r cenię w yżey  n a d  wszystkie  ska rby  św ia ta . , 
W eźcie j ą  d la  pewności, odwieźcie do L o n d yn u , p a ­
m ię ta jc ie ) aby je y  w  p o d ró ży  n ic  n ie  b rakow a ło , 
stańcie w  dom u za jezdnym  poĄ  b ia ły m  kon iem , 
czeka jc ie  tam  p rz y b y c ia  mego. a k le jn o t m óy n ie -  
ty lk o  lo c iu  fu n ta m i sz te rling ó w  w y  kupię,, lecz na~- 
w et wszelkie w y d a tk i z wdzięcznością w am  p o w ró ­
cę. B rodac i w ie rz y c ie le  po jecha li z p ię k n y m ' fan- , 
tem , i  w  pod róży  c z y n il i ow ey panience w sze lk ie  
w ygody . C zeka li k ilk a  d n i w  w skazanym  dom u 
za jezdnym ; uczeń n ie  p rz y  je c h a ł, i  n ie  w y k u p ił  
dam y. Ze  zaś kosztem  ich  pan ienka dobrze ja­
d ła  \ p iłą , p o s ta n o w ili zanieść skargę do p o lic y i. 
U rz ę d n ik  p o l ic y jn y  żądał, aby pan ienkę  do b ió ra  
sp ro w a d z ili. C hę tn ie  na to  p rz y s ta li; lecz się ju ż  
n ie  pokazali.

D n ia  1 lutego,. D n ia  29 z. m . o d p ra w iła  się 
w ie lk a  rada m in is tró w  w  w yd z ia le  inteuęssów za­
g ran icznych . B y l i  na n ie y  w szyscy n ń m ^tro w ie . 
W y p ra w io n o  potem  dw óch  gońców  z, ważne m i 
lis ta m i, jednego do W ło c h ,  a d rugiego <jb> H cnlan* 
d y i. W c z o ra y  zw o łano  tp.kźę spiesznie radę.? ga- 
binetow-ą. Z n a jd o w a li się w szyscy  jey. cz łonko ­
w ie , oprócz X ią żę c ia  W e lin g to n a .

S łychać, iż  w  p rzyp a d ku  w o jn y ,\ z T u rc y ą , 
a d m ira ł G rah am  M oo re  w ezmie f lo tę  tu re c k ą  pod
opiekę angie lską. c ,

D zis ieyszy K u ry e r ,  gazeta m im s te rya ln a , do­
nosi z М оге і, iż  niezgoda panuje m ię dzy  g re ka m i, 
jedn i b ow oem chcą  og łos ićX .iążę c ia  D e m e try  u sza 
Y psy lan tego  K .ró \em  Pe loponezu, a d ru d zy  jtpając 
na czele s ław ną bóha ty rkę  Bobelinę , są te m u  ‘p rze ­
c iw n i i

\z  K o r. W a rsz  ) D n ia  5 lu tego. D z is  zagaił K r ó l  
ob rady parlam entów e następu jącą m ow ą:

L o rd o w ie  i  M ośc i P anow ie ! „  Pośpieszam z 
u w iadom ien iem  W C Panów n iż  z m ocarstw  a m i za- 
g ra n iczn em i łą c z ą  m ię  ciąg le  jak. n a y p rz y ja z n ie y - 
jsze s tosunki. N iepodob ieństw em  b y ło b y , ażebym  
n ie  m ia ł czynnego uczęstn ic tw ra w  oko licznośc i, 
m ogącey ze rw ać pokóy w  E u rop ie . U s iło w an ia  
w ię c  moje i  m o ich  sp rzym ie rzeń ców  są > aby, u,- 
p rz a tn ą ć  n iepo rozum ien ie  zachodzące m ie dzy  
D w o iłem  pete rsbursk im  a P o rtą  e itom a iiśką . M a m  
nadzieję, iż  w k ró tc e  ustan ie . Podczas pod róży  
m ojey clo I r ia n  d y i, odebrałem  w ie lk ie  dow ody p rz y ­
w iąza n ia  w szy s tk ic h  klas m ieszkańców  tego k ra ju . 
Ale" b o li m ię  fe ra z  m ocno i  zasmuca, że ta n i duch  
n iezgody, k tó ry  p rz y w ió d ł lu d z i d o n a y w  iększych , 
a n ayrozm yś ln ieyszych  w y k ro c z e ń  p rze c iw  praw u, 
jeszcze dotychczas p rz y tłu m  1011 ym  nie został. Po­
s ta no w iłe m  w ię c  użyć  w sze lk ich  w  m ojey m ocy. bę­
dących sposobów, ażeby zabezpieczyć osoby 1 m a­
ją tk i m oich  w ie rn y c h  poddanych, i  n ieodw toczn ie  
będzie w a m  prze łożono, c z y li is tn ie jące  w  ty c h  w y ­
padkach p ra w a  są dostateczne. Pom im o ta k  g w a ł-  
to w n ie  naruszoney spokoyności /p u b lic z n e j, z ra ­
dością p rzych o d z i m i spodziewać się; iż  obecność m o ­
ja w  Iis tandy i pom yślne u c z y n iła  w rażen ie , a pod­
dan i m o i .m ogą bydź p e w n i, iż  równa, sp ra w ie d li-  

„w ość każdem u” w y m ie rz a n a  będzie, i  że opieka moy 
ja  o jc o w s k a  nad n im i n ig d y  n ie  ustah ie .“



M C  P anow ie  iżb y  n izszey!  M iło  m i jest b ar- narcha  m ia ł im  odpow iedzieć: Po t  m ó w iłe m  speł~
$zo donieść, w  im , że dochody ro lt i i  przeszłego p rze - n ic  moje p rzeznaczen ie : n ie  b 'dc t  ik  zn iew ieśc ia - 
W y ^ A y łj  dochody ro k u  poprzedniego, i  źe jest na- ł y m , abym  p o rz u c ił t r o n , n a  k tb ry m  p rzodko -  
d ż ie ja . iż  coraz b a rd z ie j podwyższać się będą., w ie  m o i z c h w a łą  za s ia d a li, an i. się p rze z  ta k i  p o*  
K o zb iza je m  ppdać лѵат p ró je k ta  na ro k  p rzysz ły , stępek m e w ystaw ię  ą a  pośm iew isko i  w zga rdę  po to -  
Są. one ze yyszech w zg lędów  dążące do oszczędno- inności.
ści, ja k ie j/o k o lic z n o ś c i k ra ju  naszego w ym aga ją , S tany nasze u c h w a l i ły , iź  każdy odstęnca
a razem  i  doz wala! ją. Sądzę, iż  się uradu jecie, do- w ia ry  rzym sko  - k a to lic k o  g- a p o s to lsk ie j, u tra -  
w ied z ia w śzy  sfę. że p o tra fiłe m  zm  n iey szyć roczne ć i u rz ą d , ‘ dos to jność  i  d o c h o d y , a n a w e t : na ­
w y  dat k i  w  w y d z ia ia o h  w o jennym  i  m o rsk im .46 zw isko  Hiszpana. O trz y m a  jednak złagodzenie t e j  

Lordow ie  i  M ości P a no w ie ! Donoszę w am  k a ry , je ś li n a ty c h m ia s t na łono  kośc io ła  p o w ró c i 
Z w id k ą  radością, iź  w  ro k u  p rzesz łym  za pro  w  a- Na sessyi s tanów  d. G b. m . g dy  b y ła  m ow a
dzono znaczne ‘polepszenia co do h and lu  i  rę ko - o n o w y m  podzia le  k rą ju  na p ro w in c je ,  deputo - 
dz ie fń i. Z tą ź  samą radością donoszę w am  te raz, w a n y  C lem encin  rz e k ł: „  S tan skarbu pub licznego  
iż  całe rozgałęzienie  ic h  jest w  ja k  nay lepszym  brano m y ln ie  za stan  narodu. W ie lk a  jednak m ię - 
stunie. p rz y c h o d z i m i ty lk o  ubo lew ać nad srnu* dzy obudwom a zachodzi różn ica . N iezdatność m i-  
tnyTn stanem ro ln ic tw a . Stan jego ta k  ściśle z n is tra , zm ienność u rządzeń  ska rbow ych^ n ieufność 
prawdziw ie  ni dobre n i k ra ju  po łączony, z w ró c i za- w  rządz ie , i  liczne  inn e  p rz y c z y n y  sp ra w u ją  b ra k  
pewne całą waszę uwagę, i  m am  zupełne w  św ie- p ien iędzy w  skarb ie . N ie  idz ie  a to li za tem , aby 
tle  waszem zaufanie , iż  też  uwagę zw ró c ic ie  na ten  -i; pomyślność narodu  ginąć- m ia ła . P rz e k o n a jm y  
ta k  w ażny p rze dm io t. P rzekonany jestem , iż  w ie -  się ty lk o , co H iszpan ia  od n iedaw nego czasu w  
c ic  dobrze, że na is tn ie n iu  pub licznego k re d y tu  za- te y  m ierze  zyska ła , i  czego sie spodziewać może. 
le ż y  u trzym a n ie  w id o k ó w  zysko w n ych  k ra ju  na- R o ln ic tw o  polepszyło się przedażą dóbr ducho- 
szegó, i  źe ty lk o  te n  sposób b y ł i  jest d la  nas, za po- w nych , podzia łem  ro z le g ły c h  .m aję tności, i  in n e - 
m ocą któ rego  u trz y m a ć  się m ożem y na ty m  w yso - m i m ądrem i środkam i, k tó ry c h  s tany  u ż y ły . B lą -  
k im  s topn iu , ja k i m am y m ię dzy  na rodam i euro- dz i bardzo ten, k to  s ą d z i, iż  same p ieniądze sta- 
p eyskm ii.ń  n o w ią  bogactwo. M n ie j  zam ożni w  p ien iądze , a

Podług o s ta tn ich  w iadom ości z I r la n d y i za- n iż e li k ra y  sąsiedzki, m ożem y go jednak p rz e w y ż - 
bu rzeń ia  w  ty m  k ra ju  coraz sta ją się g w a łto  w n ie y - Szać bogactw em . Z n a czn y  jest postęp rę k o d z ie ln i 
sze. D n ia  2 i  s tyczn ia  znaczny oddz ia ł ѵ/óyska  naszych: S łowem , p rzyw ró ce n ie  k o n s ty tu c j i  na- 
s oozyl b itw ę  z ch łopam i, p rz y  czem  zab ito  7, szey b y ło  razem  odrodzeniem  całego p rze m ys łu  
ran iono  5o, a poym anó 20. Donoszą także z K o r k  na rodow ego .16
o in n y c h  trz e c h  b itw a ch . D n ia  25go napadli roko - Jedna z gazet tu te js z y c h  c z y n i ta k i z a rz u t
sz U lic  na sekretarza pocztowego jadącego konno, m in is tro w i skarbu; „O s ta tn ia  pożyczka w y n o s i 
zó adziU go z konia, i  g ło w ę  "u c ię li m u kosą. O to  i 53 m ilio n ó w  rea lów , od . k tó ry c h  p ła ę i się p rz e ­
je .w y ^ ia k e k  z lis tu  pisanego dn ia  2650 zeszłego Szło З2 m ilio n ó w  p r o w iz j i , k tó ra  ty m  sposobem 
n f  dsiąoa z K o rk : „  Rokoszanów składają rozm a- w yno s i b liz k o  20 od sta. W ie rz y c ie le  zątem  w  5 
ł y c h  kia-, b idz ie , k tó rz y  się te raz d la dopięcia g łó - lub  6 la tach  odb iorą  swoje pieniądze, bez zm n iey- 
wnego celu p o łą c z y l i , można ich  podzie lić  na szenia k a p ita łu  i  d a lsze j p ro w iz j i .  N ie  jestże to  
t r z y  klassy: 1) bezp ien ięźnyc łi; 2) n ie u ko n te n to - ta k  Postępować z k ra jem  , jak  czyn ią  lic h w ia rz e
\v a n v c ii; 5) przesądnych. L ic z b a  należących do z m a ję tn y m i m łodz ieńcam i, k tó rz y  jeszcze za źy - 
p ic i y s z c y . jest n iezm ie rna  , gdyż z p rz y c z y n y  u- c ia  ro d z icó w  m a rn u ją  sw óy spadek ? ^ 
pad ku ceny p łodów  z iem skich  w ie le  sz lach ty  p rz y -  Donoszą z K o ru n n y , iź  jene ra ł M in a  ożen ił
sz,.o do naynędznie jszego/stanu. D ru g a  klassa nąy- się tam  z m łodą  panną, m ającą m ilio n  rea ló w  po- 
n m ic y  uest liczna , a z ty c l i  się składa, k tó rz y  w  sagu, i  u c h y l i ł  się od w sze lk ich  p u b lic z n y c h  in te ­
re s u  1798 do re W o li ic j i  na lćźe li. Lubo ic h  liczba  rejisów.
n ie jest w ie lka  po w siach ; znaczna jest przecież (z K o r r . fV arsz .) M a d ry t  d n ia  21 s tyczn ia .
w  m ias tach .. . N aystraszń icysza jest trz e c ia  k las ia r -dnegday nadbieg ł tu  gon iec z S e w il l i , skąd d n ia  
rokoszanow , Lu w szyscy zaślepieni są fana tyzm em .41 16 w y je ch a ł, z w iadom ością , że dn ia  i5  w ieczo -

__________ re m  zaszły znow u  w  te m  m ieście ro z ru c h y . Po
v p rz y b y c iu  ta m  gońca od rząd u  zg rom adz iło  się 

I I  1 s ż p A N 1 3 A. k ilk a d z ie s ią t osób p rzed  dom em  nowego dow ódcy
P t? "i/ Z' st^ .o rs? M a d r y t  d n ia  17 s tyczn ia . p 'o w m e y i jenerała Salwador Sebastian, prosząc go
ł  an P e lie g r in  jeden z te ra ź n ie js z y c h  m in is tró w , o  ob jaw ien ie  tego, co odebrane przezeń l is ty  z Afa-
k tp ry  p rz e trw a ł upadek Swoich k o le g ó w , p racu je  d ry tu  zaw ie ra ją  w  ъ&Ые. N ie  ch c ia ł tego u c z y n ić ; 
ciągle z K ró le m . . poczćm  puszczono w ieść; że kazh ł ^żołnierzom sstyze-

* ^ а^епс:У1 zw ie rzchność m usia ła  pos taw ić  • Ц6' do zebranego t łu m u  lu d u /  Z g ro m a d z iła  się za- 
: na uucach n ab ite  u z ią ła . K r o k  te n  m ia ł p o m y- raz  yada m un icypa lna , a kommis,sarze ju d u  i  p ó ł-
s iny  sku tek, i  w szystko  w ró c iło  do . porządku. k ó w  W ezw ali tego jenera łd , ażeby pwą w ładzę  z ło -

Z n a n y  C ugnet de M o n ta r lo t , k tó ry  s iedz i w  ż y ł, i  zda ł ją je n e ra ło w i, G o jiza lęz Barcena. T e n  
w ięz ien iu  w  Saragossie  poda ł do gazet his z pań- w y d a ł n a za ju trz  odezwę, w  k tóney podz iękow a ł 
s ach  , swoje u s p ra w ie d liw ie n ie . M ię d z y  in n e m i żo łn ie rzom  za pop ie ran ie  żądania ludu. i  dzie len ie  
w y tą z a :. „ .Z asa dy  .moje są tak., czyste , ja k  Jezusa  z n im  jednychże uczuć.
0  irys tusa , k tó ry  u m a rł za n iepodległość narodów .”  G d y  zb liża  się dzień. i 5 lu te g o , oznaczony

vyśzys tk ie  l is ty  z A n d a lu z j i  donoszą o pod - p rzez k o n s ty tu c ją  na p ie rw szą v sessyą p  r  zygo to - 
danm  się p ra w y m  w ładzom .  ̂ w aw czą  s tanów  z w y c z a jn y c h , sądzęno, że te ra -

Loże w o ln ych  m u la rzy  p rz y ło ż y ły  się w ie le  źnieysze s tany  n a d z w y c z a jn e  ukończą  d n ia  28 
do pojednania p r o w in c j i  A n d a lu z j i  ze s to licą . s tyczn ia  obrady swoje; lecz pokazuje się , że też 

r r e L k c i  c y w i ln i  i  w o js k o w i,  k tó rz y  pod- obrady do d n ia  12 lu tego  p o trw a ją , 
p isa ,1 adressa uznane przez s ta ny  zą b u n to w n icze , P o tw ie rd z iło  się, iż  L a d ro n  dow ódca rd z  p ro -
pociąąn ien i zosta li do sądu. sżonych b u n to w n ik ó w  W N a w a rrze , śc igany od źo ł-

S łychać o am n es ty i , p rzez k tó rą  s tro n n ic y  m e rz y  k ró ic w s k o -k o n s ty tu c y y n y c h , s c h ro n ił sie na 
orena, (J itrog jf i  A la rt in e z a  , s ta ra j4 się P °g °- z ien iię  fta n cu zką , p rz y b y ł do B a jonny, a s ta m łą d -
л 0 .z J eil era Щ е.§° i  s tro n n ik a m i je g o , k tó -  uda ł się czem prędzey z tow arzyszem  sW oim B a l-

r z y ?v ia k S19 zdaje,’ m ieć będą przewagę na p rz y -  ta  do Bórdeaux,
s z i c i n w _>cглупёm zgrom adzeniu  stanów . B a rce llo n a  d n ia  16 styczn ia* O d d n ia  p rz y -
• , , |xo ia listovv лѵ N a w a rrze  rozproszono. Balda$  b yc ia  tu  jenera ła  R iego ciąg le  w id z ie ć  się daja
jc( en z ic h  trze ch  dow ódców , w z ię ły  został w  oznaki radości. S tro n n ic y  jego n ie  zaniedbu ją  n i-

eЧ Р Д і a y a n ta  L a d ro n  i  Ѵ й іапиооа  u m k n ę li czego, aby u m y s ły  lu d u  sk ło n ić  na s tronę  tego 
м  g ran icę  francuzką . ,  b oh a ty ra  H iszp a n ii, a p rzez to  w id d s ię  zndg lonym
1 I r  o w i ł ,  1Z d w ie  znakom ite  osoby o św ia dczy- ukazyw ać  się codziennie  lu d o w i, i  p rzem aw iać  do 
ot) °  1 naszei? u 5 ze gotow e są w y p ro w a d z ić  niego. D n ia  i 5 b. m ca w y s tą p iła  m ilie y a  narodo-
^ і о п ^ іе? П е т і • .z k ra ju , gdzie w^ysta- w a  na popis p rzed ty m  jenera łem , k tó ry  p rz y  te y

У jes na w ie lk ie  niebezpieczeństwo. M o - okoliczności m ia ł do żołn ie rzy  mowę pełna ognia
{ ii



F R  A N  C Y A.

(z Gaz. W a rs z )  P a ry k  d n ia  5o s tyczn ia . 
R ząd  nasz ka za ł n ieda leko O le ron  u w ię z ić  óo ln -  
szpanów, k tó rz y  zb ieg li do F ra n c y i, a z powodu 
w zm aga jących  się ro z ru ch ó w  w  p ro w m c y i N a w a r- 
rze  c h c ie li w racać do o yczyzny.

C z y ta m y  w  M o n ito rz e  i' in n y c h  gazetach tu-* 
te yszych , iż  K r ó l  w  obecności całego d w o ru  po­
w ie d z ia ł w c z o ra j kanc le rzow i:; JSlie w id z ia łe m  
W P a n a  od środy- M ia łe ś  dw a  ra z y  w  izb ie  de­
putowanych, głos- g od ny  uw ie lb ien ia . M on s ie u r  o- 
fw ia d c z y ł także  k a n c le rz o w i zadowolenie swoje.

I z b a  'Parów. N a  posiedzeniu d. 2b b, m . A ią -  
źe St. A ig n o rt  zda ł sp raw ę o p e ty c j i  Pana D ou - 
s las  L w e d a y , a n g lik a , domagającego się w ydania 
c ó rk i z l$a sz to ru ; ra d z ił ją  od rzuc ie  i  p rzys tą ­
p ić  do p o rząd ku  dziennego. Panow ie: L a B y  jo -  
le n d a l, B a r i ,  P asąu ier, L a n ju m a is , B a ra n ie , D i-  
je a n , P on tecou lan t. S egu ie r  i  B r& g lio , in o w rłi za 
•wnioskiem  lub  przeciw- memu-. P rzys tąp iono  po­
te m  do k reskow an ia ; u trz y m a ł się wniosek kom - 
m issy i; kazano a to li w y d ru k o w a ć  ta k  zdanie spra­
w y  jako tez g łosy hrabiego B a ru  i  X ię c ia  B m g ko .

(z G a z .  Zusch.) Pom im o ognistego rozpraw  ia­
n ia  lewacy s tro n y  iz b y  d ep u to w an ych , do dn ia  3o 
s tyczn ia  p rz y ję to  już sześć p ie rw ^ y c h  a rty k u łó w  
p ra w a  p o lic y jn e g o . P rz e c iw n ic y  pok łada li nadzie­
ję  swoję ty lk o  na izb ie  parów ; ale i  w  tey  m ie li 
m in is tro w ie  zjednać d la  siebie v ice  hrabiego Cha- 
t e a u b r ia n d  i  in n y c h  znaczn ie jszych  p rz e c iw n i­
k ó w . P rzy ta cza ją  głośno i  jaw n ie  k« rzysc i. k tó ­
re  im  p rzyrzeczone , i  d latego p rze w id u ją  o n ic h ,  
źe n ie  p rzekonan iem  w łas iłem , ale w idokam i oso- 
b is te m i pow odow ać się będą. Osobliwość takiego 
p rz e w id y w a n ia , n ie  uderza naw e t n ikogo; a je­
dnakże będzie to  rzeczą  naym ocn iey uderza jącą dla

p o to m n o ś ć ^  W a rsz  y P rz y b ie g ł t u  K u ry c r  
*  P e te rsb u rg a , a zostaw iw szy m in is tro w i sp raw  
zagran icznych  depesze y pośp ieszył do L ondynu . 
M ó w ią , iż  te  depesze są nader ważne.

Jenera ł N o rm a n , k tó ry  w y p ły n ą ł z M a rs y lii 
n a  c z e le  w ie lu  o fice ró w  spieszących do G recy  i, jest 
rodem  w irte m b e rc z y k . , . ,

M ó w ią , iż  X źę  B urbon  ma się ozenie z pe­
w n ą  ang ie lką , dz iedz iczką  n iezm ie rnego  m ajątku,.

A  U  s T  R  Y A .
u  Gaz. W a rsz .) T rye s t d n ia  $6 s tyczn ia  CL 

k r e l  g re c k i Tem istokles  z a trz y m a ł b ry g  ang ie l­
s k i C a rle w , p ły n ą c y  z A le x a n d ry i  do Stam ­
b u łu . K a p ita n  zaprow adzony do a dm ira ła  g rec­
k iego, pokazał p ap ie ry  swoje, po k tó ry c h  p rz e j­
rz e n iu , został u w o ln io n y  W faż z b ryg iem . S ka rży ł 
się jednak na za trzym an ie ; poczem k a p ita n  o k rę ­
tu  lin ijo w e g o  ang ie lskiego p o p łyn ą ł do I d r y i ,  1 
dom agał się w ynagrodzen ia . Rząd g re ck i obie­
c a ł dooe łn ió  jego żądan ie , tesli rzecz ta k  się 
m a , iz t i  m u ią  ze S trony a n g ie ls k ie j w ystaw iono..

W s z y s tk ie  o k rę ty , k tó re  te ra z  adm ira licya . 
g recka  posyła na krążen ie  p rze c iw ko  T u rk o m , do- 
s ta ia  stosowne patenta , i  okazu ją  je o krę tom  p rz y ­
ja c ie lsk im . W spom riione  pa ten ta  zaczynają się te - 
m i s ło w y : W  im ię  wszechmocnego B oga , naród  
s re c k i, n ie  chcąc d łu h e y  zostawać p od  ja rzm em , 
k tó re  p rzesz ło  od 4 w ieków  han iebn ie  d ź w ig a ł, 
w z ią ł sie do b ro n i d la  skruszen ia  sw yck kaydan. 
Ś w ię ty  odg łos w olności roz lega  się po ca łe y  G re- 
c y i  'Dzieci tego sław nego k ra ju  chcą albo odzy­
skać n ie p o d le g ło ś ć ,  albo z g in ą ć  w  św iętey walce. 
M ie szka ń cy  I d r y i  n ie  chcą b y d i o s ta tn im i na po ­
lu  honoru  i  s ła w y . D la  tego, m y  p ie rw s i członko­
w ie  rz ą d u  te y  w yspy , w yd a je m y  kap itanow i.... po­
zw olenie  za tkn ięc ia  bande ry  narodow ey g reckiey
n a  okręcie i t . d .

D n ia  3 i .  R ząd w  Stam bule  (p isze  gazeta  
rządow a  P ru s k a )  ch c ia ł w  m iesiącu  g ru d n iu  za­

w rze ć  u k ła d y  o dostawę zboża do tw ie rd z  w  M o^ 
re i,' k tó re  jeszcze T u rc y  z a jm u ją , i  w ysoką  cenę; 
o fia ro w a ł; n ik t  jednak n ie o dw aży ł się p rz y ją ć  te -  
go obow iązku. O k rę to m  m oca rs tw  ch rześc ijańsk ich  
zakazano przek ładać zboża z jednego o k rę tu  na  
d ru g i; chciano ty m  sposobem p rzym us ić  liczne  o - 
k rę ty  rossyyskie  , k tó re  z a tk n ę ły  banderę fra ń -  
cuzka lu b  a u s try a c k ą , do sprzedania zboża W* 
StaтІ>ule, i le  że n ie  m og ły  daley p ły n ą ć  na rnorze  
śródziem ne. .

W Y S P Y  J O N S К  I  E.
(z Gaz. W a rz .)  K o r /u  d. 5 s tyczn ia . Z ap a ł za  

tu rk a m i znacznie słabnąć zaczął od czasu, ja k  go- 
to w e m i p ien iędzm i p łac ić  p rze s ta li. I  g re cy  m e 
płacą, w p ra w d z ie  od razu 'za  różne dostaw y', p rz y  
odb ie ran iu  jednak dają znaczną część należnoosci,

Łrzez có liw e ra n c i zawsze coś zysku ją . M o re y o z y - 
ow ie , m ia no w ic ie  p ow sta ńcy  w L iw a d y i,  zabrała 
bardzo w ie le  po trzeb  w o je nn ych  p rzeznaczonych  
d la  T u rk ó w . ________■

T u r c y  A. _ ...
\zG a z . W arsz .) Od g ra n ic  tu reck ich  d n ia  2% 

styczn ia . P od ług  w iadom ości z Ser es z dn ia  is  
s tyczn ia , interessa g re ck ie  "W M o re i i  E p irze , id t |  
bardzo pom yś ln ie , C hursch id  Basza m us ia ł odstą­
p ić  od oblężenia J a n in y •; ścigał go A l i  Basza, i  po ­
sunął się aż do M ezzow a ,  W szę d z ie  p o tym  w y ­
buchnę! o p o w s ta n ie ; g re cy  zd o b y li sz tu rm em  
P harsa lę t a L a ryssa  w  k ro tce  im  się podda. Vv 
oko licach  ty c h  p ow s ta ł pow szechny bun t p rz e c iw ­
ko  tu r  ko m , W  zatoce K a ssan d ry  pokazało się bó 
o k rę tó w  id ry o c k ic h , k tó re  w y s a d z iły  w oysko , i  
ro zp o s ta rły  postrach  aż do S a lon ik i. Zam ia rem  ic h  
jednak b y ło  ty lk o  przeszkodzenie Baszy S a lo n ik i7 
aby n ie posła ł pos iłków  do E p ir  u.

R achują  12.000 g re ków , k tó ry c h  tn rc y  p rz y  
zdobyc iu  K a ssa n d ry  pozab ija li.

G  R  Б  c Y  A v  ..
(z K o rr .  W arsz .)  P o tw ie rd za ją  się d on ie s ien i* 

o pom yślnem  wszędzie pow odzen iu  się g rekom , 
świeżo w  A t ty c e  i  L iw a d y i W z m o c n ie n i ta m  
g recy  oddz ia łam i Tessa lończyków  u d e rz y li 1 z b il i  
na g łow ę  w oysko  M eliem eta  Baszy N egrepon tu . 
C ofa jącym  się tu rk o m  za s tąp ili id ry o c i , k tó rz y  
Świeżo w y lą d o w a li. Zaszła k rw a w a  w a lka , k tó ra  
na tem  się skończy ła , iż  tu rc y  u c ie k li do w a ro ­
wnego zam ku w  A ten ach  Tegoż samego^ an ia  w z ię ­
l i  g recy  to  m iasto, a po n ie jak im  czasie 1 zamefó
się poddał. , . T .

(z K u r . W arsz .)  R ząd tu re c k i o b ie c y w a ł w ie ­
le  ko rzyśc i Serw ijanom , gdyby w s p ie ra li jego zam ia­
r y ,  lecz te ra z  D y w a n  co fną ł swe ob ie tn ice , bo się 
p rzekona ł, iż  p ra w ie  cała S e rw ia  sp rzy ja  pow stań ­
com  g re ck im . ,

Z n o w u  P o rta  w yda ła  f irm a n  z nakazem , aby 
Baszow ie d o s ta w ia li w s z y s tk ic h  m łodz ieńców  do 
w oyska.___________ __________

W  i ,  o  c н  y:
(z Gaz. W a rsz .) Od g ra n ic  W ło s k ic h  d n ia  ab 

s ty c in ia .  Osada w  l lu r y n ie  w y k o n a ła  d . i 3 b. m . 
p rzysięgę w ie rno śc i M onarsze , po czem1 a rc y -b i-  
skup d a F je y  b łogos ław ieństw o. H ra b ia  P ra lu n g o , 
dowódca d y w iz y i,  kaza ł p o w tó rn ie  ogłosić w szys t­
k ie  u rządzen ia  względem  u trz y m a n ia  dobrego po­
rzą d ku  i  p ub liczn ey  spokoyności.

v (Z K u r . W arsz .)  W  N eapolu  s ła w n y  p ro fesor 
ro ln ic tw a  O n oro ti został лѵ nocy  p rze z  m łodą  swo­
ję  służącą zam ordow any.

K u rs  w ile ń s k i na assygnaty od dn ia  io lu te g «  
rub e l s reb rn y , 3 ru b le  kop. 86*, cze rw o n y  z ło ­
t y  n o w y  ru b li  11 kop ie jek  77, s ta ry  r u b li  11, ko ­
p ie jek  69, im p e ry a ł r u b li  З7 k o p 55.



DO DATEK DO G AZETY K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  K

W ilno dnia i 3 Lutego 1822 Roku v. s.

U w iadom ien ie  o koncercie .
N iże y  podpisany p ragnący zaśłuźyć sobie 

.11 łaskawe w zg lędy  Szanowrncy  Publiczności, ma 
: ł r i ł ia r  w ydać w  p rz y s z ły  p ią te k  dn ia  17 lutego 
na w ie lk im  tu te js z y m ' teatrze

W I E L K I  K O N C E R T  n a  F O R T E P IA N O  
którego ro z k ła d  osobnemi a fiszam i ogłoszo­
n y  będzie. Cena b ile tó w  z w y c z a jn a ; dostać ich  
można w jego m ieszkan iu  za R ud n icką  bram ą w  
domu W  W .  La tuśzyńsk i ch  i  w  x ię g a rn i U n iw e r ­
s y te c k ie j u  P. Zaw adzkiego.

Z na ydu ią  się także w  m ieszkan iu  n iżey pod­
pisanego Pan ta i o n j' m echaniką W iedeńską  w y .A  
tw ó r  h e j  ̂ ro b o ty  u p rzyw ile jo w an eg o  fab rykan ta , 
D w o ru  Jego Cesarsko K ró le w s k ie j M ości Pana 
Jąnseria, na jednym  z n ich  pow yższy K c n o e r t exe- 
k w o w a n j będzie. Jan Ren ner.

, A re n io w n a  dz ie rżaw a .
J. R zą d  Gub em sk i L ite w s k o -W ile ń s k i z po­

w odu , ze na naznacz.che p rzed  tym  term  na, d la  
w z ięc ia  w  a rędow ną tenutę kropczansgo dochodu

m ckiego, lecz nadto przez trzyk ro tn e  zamieszczenie
do Gazety K u ry  era L ite w s k u  go wszy st Ach w p o - 
wszechnoŚci zaw iadom ić  z óstrzedz, iż  ja k  V ka z  i  806 
j u l i i  17 me dozw ala żadnych m ien ia  p re te n s ji do 
dobr n a tu ry  skarbów e y , d n i ze względu tych  
starostw do os oh .one dz ie rżących , ja k  rów nie  g d y  
zydzi zam ieszka li tak w  m iasteczku Ńlerecyzu n/a- 

jc ą  j i ła s n e  swe dom y n ie należą do żadne> w łą c z y  
dworne) ,  oprócz o p ła ty  ‘pewnego Kwantum., jA o  
też podobnie i  starostwa Orana kiego, przeto., że Je­
śliby ktokolw iek m óg ł m ieć jak ie  pretens< rstw o do 
żydów  pod starostwam i M s re c k itm  i  G rońska  ?n 
m ieszkających , aby żadnych aresztów na ich  c s o ly  
n i tez m a ją tek  we dworze tiie  p o k ła d a li, bowiem  
id łc y  każdemu w  swey p re te u ry i szukać s a ty s fa k c ji 
ta k  na funduszach  żydowskich ja ko  i  ich  osobach 
dozw ala , i  w n iczym  n a jm n ie js z e j:p rz e s z k o d y  m e  
uczyn i, a czego powodem, że żadnych aresztów n ie  
p rz y jm ie  zapowiada) jeś liby  żaś w p rzec iw nym  zda­
rzen iu  komu si t . » ч .

p u b lic z n e j l i c y t a c j i ,  n ik t  n ie j a n i  się,- p rze ­
to' dniach

podobało żakłucap spokoyność 
oświadczającego się, że wypaść mogące zttego wzglę­
du n ieprzyjem ne skutki, Które z przedsięwzięty h  
m ia r ku obronie w ym knąć magą, 6ar.%sobie p rz y p i­
sać będzie w innym . U  tego oświadczenia podpis  
w p r  ot A u le  następny. N in ie js z e  oświadczenie ja t o  

> 0 1 9* ^ t . ę .  u ią c rg o  mca m arca, w zyw a  Ł f -  proszony do podan ia  ręką  m ą w łasną podpisuję, 
lących mieć r z n z b n y  dochod w  c z te ro le tn ie j W incen ty  Romanowski P o d s tą f  ścię W ile ńsk i.

Z g  d u łem  Jan Z ie n k o w ic t W ile ń . Z iem . R egent. 
Roku  182^ mca Lutego 9  d n ia  takowe cśw iad -  

c zenie 1 iedakcy ci może umiescic do Gazet K u ry  er o, 
Litew skiego poświadczam. M zcha ł Saw tchi F re z y - 
dent Z ie m • P tu  W ileńskiego.

znaczy w szy takow e te rm inu  p o w tó rn i 
5 , 6  
czq ж
d z ie rż a w ie , od 1 go  a p ry la  m n ie jszego  roku , 
iżb y  ra c z y li ja w ić  się w  pc m ienione dn i z p ra - 
w n tm i - dosta tecznym i k a u c ja m i do onego rzo,' 
du. F e b ru a ry i 9  d n ia  1822 roku.

K a z im ie rz  N o w ic k i Sekretarz,

O ś w i a d c z e n i e .
E xce rp t oświadczenia z p ro toku łu  potocznego 

Ziem skiego P tu  14'U. ń. w dacie niżey w y ra ż a ją c e j 
etę zapisanego  7  tegoż czasu pad pieczęcią urzędo­
wą ziemską tegoż P ju  stron v jest wydań.

Roku  1822 m iesiąca lutego, ti d n ia  p rzed  
a k ta rtm Z ie rnshcnu  pow ia tu  П  ueń. s taw a jąc osobi­
ście W J P .W  Lńcenty Romanowski, oświadczenie 111- 
te y  w y ra i jące się wpisać do p ro toku łu  podał, 
w słowach: oświadczenie im ieniem  W . Józefa Koby- 
la sk ie go  Sędziego G ranicznego pow ia tu  riuwogródz- 
kiego, czy tu stę. z na-tę pacy  okoliczności: uświadczą- 
ją cy  41 ę m ając w  w io d a r tw ie swoim dwa starostwa  
T -  ?Гш г L itew sko кѴііушкъеу położone, jędno  
MerecKiy , za P raw em  E u fite u ty c z n y m , a A ru g ie  
U ' anskie w  a d m in is tra c ji vd dożyw otn ika  J W .

a m ira ła  .Czyczagowa, doświadczać począ ł n ie p rz y ­
jem nych  skutków, i i  L i i  ‘które osoby m ało względne 
na p rzep isy ukazem pod rokiem  1806 miesiąca ja -  
Ш  i?  d n ia  w yszły/n , zakreślone , którem  w yraźn ie  
pot«ied po no , s,i£ la d  ne party  ku la rne  stosunki do dóbr 
Starościńskich a teriuąm ćm  skarbowych rosczone bydź 
me mogą s ze w gfędu ze w m iasteckuM ereczu znay- 

UJ4 Slę osiedli żydzi, roszcząc do ónych niejakoweś 
i )Tt f  jó  6‘ ’’ w^ ą  n iewolm e zak łada jąc  na osoby i

1 u h  areszt a. u dzierżącego toż starostwo, 
ja k ta  podanym  n a  d n iu  18 ja n u a ry i idącego roku  
Py zwern p rzed  Sąd Z ie m sk i Tehzewski d op e łn ił 
Ы аг. L ew in  Szymechowicz Szyrtfkowski kupiec a re- 
sz u jąc o ta r, Ja n k i A a  A rpnow iczą  mieszkańca 'M e -  
ręch eg o , 1 Jank ie la  M c je row icza  m ic f  ająccgo r od
starostwem O ranskim  w a ttynąncy i M o r g ln ic z L h ,  
p  tez co n a ra ża ją  na n iepotrzebną assystenera Są 
Цогп 1 na ponoszenie kesztow p ra w n ych . źa łcy  za- 

ern nc*yp f A d  odw ołu jąc się do wytż datą  nam ien io- 
go  Okazu, p o w ló re , ie  żyd z i m ieszkający w  ex-  

m agdeburs.irn  rm ^ te c tk u  M . reczu m aj J  własne 
*Ve dziedziczne dom y, ,o b o w :a za n itiiko  su do op la - 
сепш dw orow , pevney H0ści p ie n i c d i i  za p rom ,, a-
d J o ru  * "  іп ііп У '“  rozrzedzen iem  tegoż

mepu .ega/ą, po ita tu>m ł. ta  p isaniem  n in ie y -  
tMgo ośw iadczenia nie ty lk o  zrzec sie założonego  
aresztu przez L e w in a  Szymechowicza Szym kows*te­
go na o ta r ,  Jank ie la  A ronow icza  mieszkańca M e -  
re c ta  l  Jank ie la  M e/erow icza  mieszkańca M o rg ie -

P o z e w .
T  W e d le  Ukazu Jego IM P E R A T O R S K IE Y  

M ośc i Samów ładnącego Całą Ross j ą  e tc . etc. e tc .
D o  Sadu G łów nego L ite w  sko W  dciisk?ego 

czasów ego D e p a rtm e n tn  2go U rodź. E lżb ie ta  7. K o -  
czarskm łi 1 ino Ra u ten  s z tr  auchowa N ad w orna  So- 
w ie tn  kow a a te ra z  H r jo c e w ie ż o w a  z d k ładem  
męża swojego Ludweika I I  rynce  w icza  Sędziego G ra ­
nicznego Rosieńskiego P tu , H e n ry k  Raut. er; A ra  uch 
syn w  ass> s te ncy i op ieku tiow  , Józefa Rc>uten- 
sz lraucha  G enera ła  ѵ, оуьк Pol. rodzonego s try ja  
M ich a ła  Zaleskiego b. Podkom orzego P tu  Rosie li, 
i  dalszych p rz y  odw o łan iu  się dodśwradC ienia 25 
k w ie tn ia  1821 w  Sądzie G łó w n ym  W ile ń s k im  za­
pisanego pozwu 1820 g rudn ia  9 w ym es.oncgó i  
in n ych  d ek re tu  me stanc ego i  stiśpensionis 1822 
s tyczn ia  20 w  Sądzie G łó w n y m  ńaste łego, o ra z  
d Л szych dow odów , p rzy  oddaniu w sze lk iego  po 
zeszty m N ad w ó l nym . Sow ie tn ik u  Janie R a u te n - 
sz traucH łi pozostałego, ruchom ego . i jeżącego n a- 
ją tk u , a m ia no w ic ie  Ó rm ia m szrk  w  Pcie R się fu  
położonego 1 schedy z exdyw izv  • S rzedn ićk iey  H i a- 
biego T yszk iew icza  w  G ubern i; M m sk it.y  w  P cie  
D z iesn ieńdam  w R łosh ikac łi, . pozyw ają  w  m ie y - 
scu е хе ки су і U U rodz. H y a c y n ta  Z eb row sk iego  
P o ruczn ika  w cysk  po lsk ich, Jakuba W o ły ń s k ie g o  
S ekre ta rza  ko lleg ia lnego, X ię żnę  M a ry  ą R a s try  o t 
b y łą  G ie i ardoWę p ó łk c w n ik o w ę  w oysk  p o lsk ich  
z dokładam  o p iek i, Ignacego Polencża S o w ie tn ika , 
A n ton iego  W o y n y , R a fa ła  N o rw iU y , Ka jetana D o- 
boszyńskiego S ta r. dziśnień.', A n to n ie g o  G astla  b. 
kupca 1 Józefa Z da nk ie w icza  A d w o ka ta  M a g is tra - 
tu  W ile ń ., Szym ona oyca ty tu la rn e g o  S o w ie tn ika , 
W a le ry a n a  syna S iem ien ienków , Izaaka  Judelo- 
w icza , A be l sona kupca isze y  g iłd y , erraz dalszych 
w szys tk ich  z ja k ie g o ko lw ie k  bądź źrzód ła  k r  Edy­
to r  ów- , p re te n so ró w  i  dębi to r  ó w  w  zam ia rze  
uczyn ien ia  z p ie rw szym i o s ta te c z n e j o b lik w id a c y i, 
a z osta tn iem i re k o g n ic y i i  ze w s z y s tk im i w za ­
je m n e j s a ty s fa k c ji z ra c y i położenia  funduszu 
w  różn ych  gubern iach  1 pow ia tach , o raz prze 
w ied z io nych  k on w  ik c y  ów , jeden Sąd naznaczyć do 
D epartam entu  2go G ubernn  M iń s k ie y  o w yznacze ­
nie z ta rn ląd  cz łonka , w zg lędn ie  schedy B ło sn ick ie y  
u czyn ić  k o m rn u n ik a c y ą , odbycie  te y  e xdyw izyś  
Z iem skjęm u P tu  Sądow i w  k tó ry m  O rm ianks^k i



leża  lu b  innem u obo ję tnem u po lec ić , aby Sąd ten
n ie  zjeżdżając ad fundum  jako funduszu na d łu g i 
ubogiego, funduszu m in o ry tó w  dla nieobeiążema 
za tem  ic h  d o l i ,  co zjazdy liczne  ad fundum  c z y ­
n ie  muszą, choćby w  godzinach poobiednich, taxę  
tę  i  e x d y w iz y ą , z p rzydanym  do tego Sądu cz łon ­
k iem  G u be rn ii M m s k ie y  u s ku te czn iły  a w y s y ła ł 
ad fundum  cUa z rob ien ia  in w e n ta rz y  i  opisania 
s tanu  m a ją tk ó w , aby do tego Sądu m og li bydź 
pow o łam  wszyscy co w in n i do massy, jako to  
W .  G ie ra rd ow a  te ra z  X . K a s try o t i  w  te y  m ierze, 
aby poszły obow iązujące ją  kom m U nikacye i  mai 
do massy d łu ż n i a b y  w sze lk ie  rozpoczęte , lub 
ju ż  zaszłe k o n w ikcye - w  sku tkach  sw oich z a trz y ­
mane b y ły , a Sąd naznaczony w szys tko  jak a c ti-  
ve ta k  passive ro ze b ra ł, tra d y c y e  do łm a łe y  roz - 
sp ra w y  zasuspendow ał, a dm m is tracyą  m a ją tków  
osobie majacey dosta teczny do odpow/edzi fu n ­
dusz p o le c i,  p rze b o ry  procsentow na k im  się oka- 
źą do massy p o w ró c ił, aw izacyą  i  pozw y e dyk ta l- 
ne w  G azetach dope łn ił, atpissyą w ieczną  na me- 
s ta w a jących  k re d y to ra c h , i  deb ito rach  zapisał,
na ostatn ich, pokazane należności za sąd z ił, kom -
p o rta c y ą , in k w iz y c ją  i  ідпе ak ta  u zu p e łn ił, peny, 
s tra ty , szkody, ‘w in y , n ie u ż y tk i zdecydow ał, n ic  
n ie  rozsadzonego m ię dzy  w szys tk ie m i s tron am i 
me zo s ta w ił, a po ogłoszeniu pow tó rnego  te rm i­
nu bez żadnych z w ió k  i  odk ładów  ostatecznie 
rozsadz ił, o "nakazanie w arow an ia  locum  stand i 
p rzez op ła tę  so llucy i lcondemnującym się, o z w ró t 
w y d a tk ó w  p raw nych . W o ln a  popraw a żałoby.

,822 lu tego 9 dnia W o ź n y  świadczę iz  
kop iie  tego pozw u z o ryg in a łe m  zgodnych i )  
U U rodz, A n to n ie m u  C astrow i i Józefow i Z da nk ie ­
w ic z o w i a dw oka to w i M a g is tra tu  W ileńsk iego , 2) 
U rodź. Jakubow i W o ły ń s k ie m u  S ekre ta rz , kol. 
oczew is to  w  ręce  w  m ieście W iln ie ,  a po U r. 
X żne  K a s try o t,  Zebrow skiego 1 dalszych k re d y ­
to ro w , p re tenso row  i deb to ró w  z pow ództw a  U r. 
E lb ie ty  1 mo R au len sz trauchow eynadw órney  Sowie- 
tn ik o w e y  a te ra z  H ryn ceW iczow e y  z dokładem  
n ieża  L u d w ik a  H ry n c e w ic z a  Sędziego G r. Ro- 
sień. H en ryka . R au tensztrauoha  w  asystencyi 
op iekunów , Józefa R autensztraucha G enerała, M i­
chała Zaleskiego Podkom orzego 1 dalszych do R e - 
dakcy i dla trz y k ro tn e g o  ogłoszenia w  Gazecie 
K u ry e ra  L i t  podałem , 1 o ro z p ra w ie  przed Sądem 
G łó w n ym  W ile ń . 2go D epar zaw iadom iłem .

Ignacy  M a ry a ń s k i W o ź n y  p o w ia tu  W ile ń .
R oku  1Ś22 lu tego  9 dnia przed a k tam i G rodz. 

Pfcu W d e ii.  s taw aiąc obecnie W oźny  w yżey  w y ra ­
żony re la c ja  n in ie jszego  pozwu zeznał. P rzy ją łe m  
R egen t G rodz. L4 u W ,le ń . Józef Bohusz.

0 W o ln o  d rukow ać K a ro l llo m a n o w icz  Sędzia 
G rodz. P lu W ile ń .

L i s t  G o ń c z y .
1. R oku  1822 fe b r .  2 d n ia  J W . L ud w ika

Dąm browskiego b. Podkom orzego p tu  T rock iego , 
ib ie g ł cz łow iek  im ie n ie m  Tom asz Sabina grodem 
[e w łośc i W a c k ie y , G u b e rn ii W ile ń s k ie y  w  p łc ie  
T rock im  o m il  2  od W iln a  m a ją c e j swe położe­
nie) uczyn iw szy  n ie  m a ło  szkody , odzien ie  m ia ł , 
szpancer i  m a y tk i z sukna św ia tło  g ranatow ego  
o rd yna ryyn eg o  , kam ize lka  ponsowa sznu rkam i 
ió łte m i szm uch le rsk iem i bszyta  z g u z ik a m i m o - 
siężnem i ió ł te m i , czapka o k rą g ła  z ciemnego  
szaraczku  z ok ładką  niebieskiego sukna , chustka  
na szy i cza rn a  jedw abna  , w  koszu li tka ck iey> 
botach now ych , tw a rz y  o k rą g łe y  c z e rw o n e j, b ru - 
n e t, oczu '  n ie  m a ły c h  c iem nych , b rw iów  n aw i-  
s ły c h , na p o lic z k u  lew ym  znak ro d z im y  b ro ­
daw ka w łosam i obrosła , w lew ym  uchu ko lczyk , 
obie n o g i n ieco w po le  cd ko lan  wydane , na  
p ra w e y  nodze p la m y  od ró ży  zdgo jone , w zrostu  
średn iego , m a ją c y  la t od u rodzen ia  25 z g ó rą , 
z p ro ffe s y i m u zyka n t, ktoby takowego zbiega  
z ło w i ł  i  d o s ta w ił do W a k i pom ien ionego  c k io ra  
i  d z iedz ica , c z y li w yś ledz iw szy o z n a y m ił o m m  
naypew niey d la  uzyskan ia  one go gdz ieby się

z n a y d o w a ł, dostanie w  nagrodę  ru b l i  assygń ; 
sto p ię dz ie s ią t N r o  i 5o, a posłan iec udz ie ln ie  bę­
dzie za p łacony , i  expens w sze lk i pow rócony bę- 
'd z ie . D a t t  w  W acs ja k o  w yżey.

J ó z e f Z a w a d z k i K o m m isa rz .

O s t r z e ż e n i  e.
1. N iż e j  p odp isany  z  m ocy p le n ip o te n c ji 

w ydaney z a w ia d a m ia , że W . Benedykt T ys z k ie ­
w icz  W o js k i C z trm h o w sk i w  celu uzyskan ia  sum­
m y od S ta r. M o  w szy i  С урЫ  S zm oyłow iczow  w  
Sądzie M a g is tra tu  W ile ń . ro z w in ą w s z y  proceder 
pod  rok iem  1818 m iesiąca m a ja  j 8  d n ia  o t r z y ­
m a ł D ekre t o czew is ty  z  p rzysądzeniem  summy 

* t a l i . h o llende r. g i2  i  r u b li  assygna. 15 o, a  g d y  
deb ito row ie  w  le rm in te  n ie ó p ła c ili summy sp e łn ił 
t r a d y c ją  na kam ien icy w  mieście W iln ie  na Su - 
bocz u lic y  pod N .  v3 \4  s y tu o w a n e j, lecz że 
p o m itn io n a  kam ien ica  prawem  arędow nym  D a w i­
dow i U ryassonow i do h  1822 a p r* 2З b y ła  za -  
f iiw a d w w a iią , przeto u rzę dn ik  tę iposessyą  do e x -  
p ira c y i ko n trak tu  zaap ro bo w a ł > d o p ie ro  zaś  
k iedy  te rm in  posessyi t r a d y c y jn e j  W . T y s z k ie w i­
cza od d n ia  23  b ieżącego roku ma się zaczynać , 
g d y b y  z a ty m  S tar. M o w s z o w ic io w ie  o posessyą 
L y ż e  kam ien icy z n ik in i w  umowę n ie w c h o d z ili 
pom im o e x y s ta ją c e j t r a d y c j i , c z y n i się n in ie js z e  
ostrzeżenie. M a ją c y  zaś chęć subarendow ania ka ­
m ie n icy , ma się zg łos ić  do n iż e j podpisanego m ie­
szkającego w  mieście W iln ie  W dom u W . A n ­
d rze je w sk ie j na Zarzeczu . Jan K n id że w icz  A d w .

K a to l R om anow icz  Sędzia G .P • W . takow a  
uwiadom ienie d ozw a la  um ieścić w  K u ry  er ze L i ­
tewskim.

Sądy E xdyw izo rsk ie .
2 Za dekretem  rem issyynym  Sądu G łó w n e ­

go W ile ń s k ie g o  2go D epartam entu  Czasowego w  ró -  
ku  1821 o k to b ra  28 dnia zapadłym , fundusz J W .  
Józefa Brzezińskiego Pódkom orzegó z iem i M a lic k ie j 
p rzez taxę  e x d y w iz y ą  na s a ty s fa k c ją  i eg o w ie ­
rz y c ie li uzna w a lącym . Sąd T axa to rsko  - exdy  vvi- 
zo rsk i w  kom plecie  p ra w n ym  z u rzę d n ikó w  m Żey 
podpisanych złożonym  , w  te rm in ie  dn ia  20 te ra -  
źnieyszego mca Ja nu a ry i z przeznaczenia rem issy 
p rz y p a d ły m , ad fundum  maiąisku W e n uso w a  W 
Ptc ie  W ilk o m ie r . położonego zjechawszy, Sądy 
swoie zareassm nował, a ż powodu szczupłego w  ty m  
m a ią tku  zabudow an ia , też Sądy w  zjeździć p ie r ­
w szym  na żądanie s tron  do m iasteczka Л п іо ів р -  
to w  przeniósł, u ła tw ia ią c  zaś kw estye  akcessoryy- 
nem u s to p n io w i sp ra w y  k o n k u rs o w e j w łuśćiM  e-, 
dekre tem  sw o im  dnia 28 Januar. 1822 ro k  u og ło ­
szonym  , w sze lk ie  rem issy polecenia zaskuteczńi'9  i  
w  ty m  porządku  ak ta  in k w iz y c j i  w e ry f ik a c j i  cd 
do possesoroW zastaw nych, a in k w iz y c j i ,  k a lk u la ­
c j i ,  w e r y f ik a c j i  co do possesorow tra d y c y jn y  ch  ' 
sta w a lą cych  i  nieś tfa w a lą cych  uznawszy^ na za­
częcie O dbyw an ia  onycb w  m aią tkach  K a s ty rz e  i  
F e lth o fłe  z a ttyn en eya m i vv g u b e rn ii W ite b s k ie j  
położone m i te rm in  dn ia  16 septem bra te ra ź n ie j­
szego ro ku  naznaczył. A d c y ta ć y i po osoby do sprd- 
w y  potrzebne 1 (lla  s tron  d o zw o lił, kom  por tacy a. od­
pow iedn ią  kodza iow i sp ra w y  na s taw a iącycb  i  me- 
stawający.ch k re d y to ra ch  i  na samym  deb itorze  
J \V .  B rzez ińsk im  ”d e tc rm in u ią c ; z łożenie w sze lk ie ­
go rodza lu  pap ie rów  od dn ia  1 maja do dn ia  1 ju ­
n ii tnraznieyszegt) to k u  ukończyć się  ̂ w in n e , 
do k a n cc lia ryo w  Z ie m sk ich  p ow ia tu  W ilk o m ie r -  
skiego i  Dyńebirrgskifego odpow iedn io  n ia ią tkoW  
położeniu  i  d ługom  na n ich  o p a rtym  na sześcio - 
n iedz ie lną  persystencyą przeznaczył. P o w tó rn y  
zjazd Sądów sw oich  do dn ia  1 decem bra idącego 
ro k u  od łożyw szy z racy  i  szczupłego zabudowania 
w  a ia ia tk a c łi копкигзохѵ і u le g łych , odbyw anie  ty c h ­
że Sadów na żądanie s tron  m iasteczku Jeziero­
sach "od W enusow a  n ieod leg łym  zam ie rzy ł, i  żeby 
w  te rm in ie  pow tó rnego  Sądów cxdyW izor: z jazdtł



Wszyscy w ie rzyc ie le  J W . Brzezińskiego pod upa­
dkiem  sw ych  p re tęnsyow , a deb ito row ie  do mas- 
sy za w in ia ią cy  pod ohawą odpow iedz i ze w szel­
kiego ic h  m a ią tk u  i  przeznaczenia naw et pod n ie - 
stanność należney s a ty s fa k c ji przed Sądem exdy - 
w izo r. s ta w a li zastrzegł. Jakowe to  postanow ie­
n ia  p ie rw szo  zjazdowego w y ro k u , iako  do powsze- 
chney s tron  in te resow anych  w iadom ości p rzyn a ­
leżne przez aw izacyą  tr z y k ro tn ie  w  K u ry  erze L i ­
tew sk im  um ieścić się w in n ą  ogłasza. D a t t  ro k u  
1822 January i 28 dnia.

K a z im ie rz  A le x a n d ro w ic ż  P isarz Ż iem . B ra - 
sław. Prez. E x d y  w iz o r. O n u fry  S w o ik ien  P isarz 
Z iem . P ttu  K o w ie n . E x d y  w iz o r. Józef Łabuńsk i 
Pisarz Z iem . P t tu  D iinebu rg . B x d y  w iz o r.

2. B o ku  1822 m iesiąca s tyczn ia  17 d n ia  w  
skutek D ekre tu  rentissyynego Sądu Z jie fn . p ttu  
Z a w . w  roku  1821 nowenibra  16 d n ia  zapadłego, 
ta x ę  e x d y  w iz ją .  F o lw a rkó w  O lechniszek Szwakszt 
zeszłego K a p ita n a  K o z ie łła  w  pc ie  Z a w . lezących  
p rze znacza jącego , Sąd ta Batorsko e xd yw izo rsk i 
D ekretem  p ie rw szo z jazdow ym  w  r  idącym , na 
d n iu  16 praes. w  m ajętności O lechn iszkacłi o g ło ­
szonym, ko rnportacyą  na wszystkich ■ stronach do 
K a n c e lla ry i Z ie m . p t tu  Z a w ile j',  na  dzień  1 m a r­
ca te ra źn ie jszeg o  roku  z c z t e r o n i e d z ie ln ą  p e r s j-  
stencyą p rze zn a czy ł; oraz po  naznaczeniu  w y ­
m ia ru  u ła tw ie n ia  dalszych czynności p ierw szem h  
te rm in o w i w łaśc iw ych  zjaz.d p o w tó rn y  Sądu na  
dz.ień 21 augusta  idącego roku  odroczy ł, w  k tó ry rri 
te rm in ie  izb y , wszystkie  s tron y  pod rygo re m  za p i­
sania am issy i na n ie  staw ająęych s ta w a ły  p rzez  
t rz y k ro tn ą  aw izacyą  w K u r  je r z e  L ite w s k im  za­
w iad am ia . A n to n i K o c ie łł Sędzia Z ie m . p t tu  Z a w . 
eccdyw izii p re z y d u ją c y , S tefan  M ack iew icz  Sędzia.
z./iem.fi k i nt.hi г/.г>ч>і1 ю,. z,,-..../z iem ski p ttu  Z a w il.  e xd yw izo r, J ó z e f Bukow ski 
p isa rz  Z ie m . Z a w il.  eCcdy w iz o r.

R egen t F lo r y  a n  H a lko .

Sądy Fscdyw i żorsk ie  i 
2 Sąd ta.ratorsko e xd yw izv rsk i za rem issą  

Litewsko W deń: GL Sądu  2go D ep art. w  m aję ­
tności H  i  duklach  J W . Lud w ika  G ie łguda  S traż­
n ika  od dn ia  2:> ja n u a ry i te raz biegącego roku  
e xys tu jący , poruczone sobie dzie ło  w  celu dopeł­
n ien ia  s a ty s fa k c ji k redy to rom  lą k  zeszłego A n to ­
niego G ie łguda Starosty X ięstw a Z rnudz. jako  też 
1 zj ją c e g o  L u d w ik a  G ie łguda s trażn ika  ostatecznie 
w druu  20 tego m iesiąca w ziąć w nańiowę postana­
w ia ją c , aby więc tak kredytorow ie  i  pretensoro- 
wie jako  też debitorowie oraz dalsze osoby w ja - 
Lm ko lw iek  bądź względzie do fu nd uszu  w yż rze ­
czonych. J W . G ie łgudów  intsręssowaniy nieodm iennie  
przed tern term inem  z dowodam i s taw a li i  aby w  
czds/ę poznieyszym  niew iadom ością nie o s ła n ia li się 
przez, n in ie js z ą  po trzyk ro tn ie  p rz y  gazetach K u ry -  
era L i t .  zamieścić się pow m ną aw izacyą  zaw iada ­
m ia , i  że jd k  s taw ającym  sa ty s fa k c ją  dom ie rzy i tak  
przeciw nie na n ie stawaj ących ttosownie do p rze - 
znacteń rem issy am issyą w rzeczy zapisze ostrzega. 

Jat i 822 roku mca fe b ru a r .  4 dn ia  w W id uk lu ch .
F x d y w iz o r  A lo iz y  Jankow ski Sędzia Z iem . 

(Jstin. kaw a ler.

■ ^ , P axatorsko  E x d yw izo rsk i sku tk ie m
rem issy Sądu Z ien i. P tu  Rosień; w  dobrach M ey- 
lszkach exys tu ją cy  w  rozb io rze  sp ra w y  k o n k u r­

s o w e j, powodem złożenia p rzez s tro n y  D e k re tu  
kom prom isarskiego w ro k u ,te ra z . ,822 jan ua ry i 21 
za erowanego, gdy zńayduje w y k ry te  schedy dzie­

wictwa J tP . ta k  Szymona ja ko  też  Jana B a rto -  
ze w jc z o w , k tó re  pod ko nku rs  W ie rzyc iM i nausa.. 
Уьtakcyonowame; d ługów  isć p o -m n e , ze w żg le - 
u jakiego bez żaaW izowam a k re d y to m  w rźeożo- 
e‘g° Jana Bartoszew icza  Sąd os ta teczny w  te ra - 

яуѴкУ5г^ т  x^ f ^ zie za ięe się rozb io rem  me może, 
/, j  p rze to  jedhoCza-iowa sa tys fakcya  dla w szy- 

SIKICH W ie rzyc ie li ta k  Szymona jaku  też  Jana 
> d itoszew iczbw  tła  o k a z a n y c h  schedach d z ir t iz t-  
ip m f  Pr  M ey liszek  , k tó rz y  jeszcze ze swo- 
1 1 Prp f-ensyami m ew eszli dom ierzoną została
P zez trz y k ro tn ą  awnzacyą do t K u ry e ra  L ite w ­

skiego podaną s tro n y  zaw iadam ia , a odkłada jąc 
czynność swą do dnia 16 następnego mca fe b ru -  
a ry i teraźnieyszego 1822 roku ," że Wtem te rm in ie  
Sąd ostateczn ie  w eźm ie  dzie ło  swe do nam ow y, 
oraz na n iew chodzących  z p re tensyam i am issyą 
zapisze# T a k o w ą  aw izacyą  urząd w  kom p lec ie  
podpisuje. D a t w  M ey liszkach  1822 m ca ja n u a ry i 
28 dnia. P rezydu jący  E x d y w iz o r  Sędzia b. G rodz. 
Rosień. Teodor B hnstrub . Sędzia b. G ro d zk i P tu  
Rosień. i  E x d y w iz o r W . O s tro w sk i. Sędzia Grodz. 
P tu  Rosień. i  E x d y w iz o r  S tra w iń s k i.

2 lio k u  1822 lutego  3 d n ia  Sąd taxatorsko  
lokacy iny dekretem rem isy inym  Sądu G ł. 2go D e ­
partam entu na usatysfakc jonow an ie  w ie rzyc ie li J W .  
Antoniego M icew icza  b. M a rs z a łk a  Rosień 1 kaw a­
le ra  przeznaczonym c iąg le  w  majętności G oryszach  
w powiecie Rosień. od d n ia  9 g ru d n ia  1821 r , * x v -  
stujący, wszystkie osoby interessowane do takowe­
go konkursu zaw iadam ia , że d n ia  20 teraźnieyszego  
r . mca dzie ło ogólne e x d y w iz y i do nam ow y w z iąć  
zam ie rzy ł.; do jakowego te rm inu  aby wszyscy m a - 
ją c y  jak iko lw iek  stosunek p re te n s ji do fu n d u szó w  
J W . M arsza łka  M icew icza  ony w tym  Sądzie obja­
w i l i , pod u tra tą  nd zawsze sw o je j p re te n s ji, stoso­
wnie do w arunków  dekretu rem issym ego ostrzega­
ją c  o tem  przez gazetę K u ry e ra  L it .  ogłasza.

Franciszek K leczkowski Sędzia Z ie m . P tu  
Froc. E x d y w . Z ierhski P tu  W ileńskiego P isa rz  i  
E x d y w iz o r  Józef O lszański. Jan  B rodow ski Sędzia  
G rodzk i B ra s l E x d y w iz o r .

R egent FPincenty D auksza .

P o s t a n o w i e n i e  S ą d o w e j
_ 2. Sąd G łó w n y  L ite w s k o  W ile ń s k i 2go c ią ­

głego D epartam entu  po prze.w ołaniu  w  dn iu  21 ja- 
n u a ry i ro k u  idącego do osta tn iego w p isu  re g e s tru  
rem issyynego, zastanaw iając uwagę: że U kazam i 
Rządzącego Senatu 1811 ju i i i i  5 1 1821 ja n u a ry i 
io  w ydanem i, zalecono tem uż D e p a rta m e n to w i ja k  
nayścisley p ilnow ać pospiechu w  rozb io rze  d z ie ł 
w szys tk ich , po appeflacyach od D e k re tó w  Sądów 
P ow ia tow ych, i  porządk iem  skarg, w  akcesso ryy- 
n ym  s topn iu  postępu jących , sku tk ie m  takow ego  
przedpisania, i  wedle ko le i p rzez K o n s ty tu c y e  1764 
І766 1 1784 ustanow ioney, dokłada D e p a rta m e n t 
w sze lk iey tro s k liw o ś c i, w zględem  zapobieżenia 
p rze w łó kom  w  sądzeniu sp raw  a ppe lacyynych , 
m ając zarazem  to  na w zględzie, ażeby osobne ska r­
g i z rem issyynego re g e s tru  m eza legały bez ro z w ią ­
zania, d la  Czego p rzez re zo lticyą  1821 gbra  22 
p os ta no w ił ta k o w y  re m issyyn y  reg es tr w o ła ć  
m  ira c tu  odchodzących sp raw  appe llacyynych , w  
zdarzen iu  jak ich  odk ładów , i  k ie d y  stosow nie  do 
K o n s ty tu c y i 1764 dozw olony zostanie czas s tro ­
nom  dla p rzygo tow an ia  się do re p lik , lecz p o m i­
mo ta k o w ą  usilność, dają się dośw iadczać p rze ­
szkody, i  s tru d n i en i a godzin  sądowych, sczególn ie 
z ta k ich  w ydarzeń: że częstokroć za s tanaw ia ją  
się a k to ra ty  pod p re te x te in  ośw iadczoney p rze z  
s taw a jących  a dw oka tó w  ugody, z w a ru n k ie m  w o l­
nego przeniesienia  rzeczonych  a k to ra tow ', w  ra ­
z ie  m edoyścia kom h inacy i; Sąd G łó w n y  pod ług  
S ta tu tu  a r ty k u łu  54 z ro zd z ia łu  4 n ie m ó g ł n ie u - 
zyczać czasu s tronom  dla pojednania się, z ty m  
w szys tk im , n ie ty lk o  w  p rzeciągu trze ch  dn i, ja k  
powyższe p ra w o  Zam ierza, ale i  W’ upły w ie  k i lk u  
ty § ocln i, lub  m iesięcy, takow e  p ro je k ta  ugody n ie -  
doprow adzają  się do sku tku , a ty m  czasem s tro ­
n y  nieprzenaszają zastanow ionych  a k to ra tó w  z ugo­
dy, przez co zm nażaną zostaje zaległość spraw* 
m erozsądzonych , i  obok tego schodzi bezsku­
teczn ie  czas s ą d o w y , w  p isaniu  re zo lu cyo w  o 
ośw iadczonych u go da ch , k tó re  n ie b io rą  końca , 
z tego nadto  zradza się obojętność: czy ta k o w e  
zastanow ien ie  a k to ra to w  na "ugodach następu ie  
z w o li a k to ró w  sam ych; za tym  Sąd G łó w n y  przez? 
re z o lu c ją  21 ja n u a ry i ro k u  idącego 1823 postano­
w ił:  i .  pon iew aż p ra w o  s ta tu to w e  w  a r ty k u le  56 
z rozd z ia łu  4 n iem m ey K o n s ty tu c y a  3784 stano­
w ią : że p rz y  za w o ła n iu  u Sądu sp ra w y, p o w i­
n ien  z n a jd o w a ć  się sam a k t o r , lu b  w  im ie n iu  
jego u rzędow n ie  u po w a żn io ny  p le n ip o te n t, a gdy 
p ro jek tow ana  p rzez  a d w o ka tó w  ugoda, ty m  b a r-

(i)



dziey w ym aga p raw nego na te n  p rzedm io t od
a k to ró w  rzćcży  um ocow ania, p rze to  Sąd G łó w n y , 
w e w szys tk ich  sp raw ach, n iedozw o li odtąd ina- 
ozey zapisyw ać a k to ra to w  na ugodzie, ja k  tysko 
w  obecności i  na żądanie samych pozyw ających 
i  pozw anych  s tro n  w Sadzie staw iających, albo 
za z łożeniem  od tychże  s tron , p ros to  i sczególme, 
n ic  do zapisania na ugodzie a k to ra to w , lecz do 
zaw arc ia  sameyże ugody, wedle powyższego p ra ­
w a  ną im ie  s taw a jącyćh  adw oka tów  wydać się 
n ow inn ych , i  u rzę da w n ie  zaśw iadczonych p leni- 
po tencY ow . 2- O dy a r ty k u ł 54 z rozdzia łu  4 
w  spraw ach ku  sądzeniu postępu jących, do trzech 
d n i/  używ ać czasu s tronom  dla pogodzenia sie 
dozw ala , na m ocy p rze to  tego p raw a , i  stosownie 
do powyższego w  punkcie  p ie rw szym  Zastrzeżenia, 
ja k  D epartam en t n ie będzie w zb ra n ia ł samym 
a k to ro m , lub  ich  um ocow anym , zapisania akto- 
ra tó w  do takow ego trzyd n io w e g o  te rm in u  na u- 
eodzić, n tedozw ala jac w a run ku  wolnego wpisów 
przenies ienia , ta k  zarazem , po u p ły w ie  dni trzech 
od zapisania, w o łać nieodm iennie też  aktcratv> i 
W raz ie  niedoy ścia ugody, sądzić sprawy, lub z:i 
odeysuiem jf-dney, albo obu s troń , postąpić wedle 
p ra w a  dek la ru je . 3 A d  w ,skatom  Sądu mmeysze- 

ZaU c ić , aby zastanow ione dotąd na ugodzie 
a k to ra ty , w  regestrach  appellaćyynym , obi gowym  
i  re m issyyn ym ,p rze n ie ś li m ew zlóczn ie  po objaw ie­
n iu  n in ieyśzey re zo lu cy i. N aosta tek 4 . gdyby n ie- 
s tru d n ia ło  pospiechu w  czynnościach sądowych i  
to  w ydarzen ie : że w pisu ją  się a k te ra ty  w rege- 

z s trach  appellaęyynym  i  ob ligow ym  za pozw am i 
n ie te rm u io w e m i, i  jak  się już doświadczało, ze 
Sad G łó w n y  dowoław'Szy do ta ko w ych  wpisów 
w re d n y m  re g e s trz e , p rzym uszonym  b y ł w ołać 
spraw V  z re g e s tró w  d ru g ich  za a k to ra ta m i m a­
ja. yn ii pozw y te rm in o w e ; W  zapobieżeniu p rzeto  
w ym kn ą ć  mogącemu ztąd  n iepo rządkow i, Sąd 
G łó w n y  o s trze g a : źe po p rz yw o ła n iu  a k to ra tu
‘w  k tó ry m k o lw ie k  regestrze , to  jes t ape llacyynym  
czy obi gow vm  za pozwem  n ie te rm in o w y m  w pi- 
sare ' o, ta k o w y  ak toya t za trzym a  na spraw ię do 
xvVyscia te rm in u  pozw ow i; dalsze zaś z tychże 
reV es trów  w ołąo  będzie . wpisy^ za pozw am i te rm i­
nowe m i i  następnie zastanow ione na sprawie po 
v  vyśo.u te rm in u  pozwom  , do sądzenia z kole i 
prV<-d vęw ezin ie , o c?/ m w szys tk im  objaw ić adwo­
k a to m  w o t w a r tc y  izbie Sądu m n ie jszego , a dla 
w iadom ości s tron  In te rcssoW anych rozpot z rdzenie 
ta kow e  ogłosić przez G azetę K u ry e ra  L ite w s k ie -  
ct.j . T ako w e  postanow ien ie  w Z urna le  podpisane 
przez zasiadających w  Sadzie G łó w n ym .

O zgodności z Z u rn a łem  poświadcza Ignacy 
C ho ro s te w sk i R egent Sądu G iównego.

świetnego Sądu o łaskawe zawiadomienie, p a *  
szącego, k tó ren  p rz y rz e k a  w sze lk i e xp ? n sp o w fó -  
cić i  oddającemu ru b li sr. *5 zap łac ić .

X .  D o m in ik  K an iew sk i P roboszcz S w is h c k i.

Z gub ione  P a p ie ry ,
2. Z  d n ia  i  o na a  ty  хЬга roku  przeszłe­

g o  1821 m iędzy > W iln e m  a B e n ia koym am i pe­
w na  podróżna osoba zg u b iła  fa s ę y k u ł z różnych  
p ap ie ró w , auten tycznych  dokumentów i  p rz y w i­
le jó w  kró lew skich im ie n io w i Kaniew skich s łużą­
cych , dati/no d k tykow a nych  a innych  bez a k ty -  
kacy i ,  g d y  takow a  zguba przez wszelkie inne s ta - 
r t tn iu  w yna lez ion ą  bydz n ie może' n ize y  pod­
p isa ny  przez n in ie js z ą  odezwę w  K u ry  er ze L i ­
tewskim  ntie&czącą się n a jp o k o rn ie j uprasza ( je ­
ś lib y  kto  takowe d o kw n tń ta  i  p rz y w ile je , choć 
w  biocie wtenczas objitem  zm okłe z n a la z ł)  o z ło ­
żenie w  n a jb liż s z y m  sądzie p o l ic y jn y m , a prze­

U w i a d o m i e n i e .
2 P ocztam i L ite w s k i podaje  do pow szechnej 

wiadom ości. iż  zaleceniem D epartam entu  pocztowe­
go z d n ia  21 g ru d n ia  pom im o  ле go roku  * о л  i  oczt- 
d yre k to ro w i tu te jszem u dane/n , z p o tw ie rdzen ia  
JO. Z ięc ia . G łównego nacze ln iku  uspomnionego  
D epartam en tu , pozwolono we wszystfuc/i pocziO* 
tow ych urzędach D y re k c j i  L ite w s k ie j , p T Z jin iow ac  
i  -odpraw iać do Krćlizwstwa Polskiego w -sze^egQ 
rodza ju  p o s y łk i oraz za g ra n iczn ą  z ło tą  i  67 e0j Jlą 
monetę , takowe dozwolenie d z is ie js z e j d a tty  p rzez  
rozrządzen ie  Pocztam tu  L itew sk iego  do skutku, 
przyw iedzione/m  zostało. P o s y łk i i  z a g ra n iczn a  
brzęcząca m oneta p rzy im o w a ć  się będą d !a  p rz e ­
s y ła n ia  do K ró les tw a  wszędzie je d n o s ta jn ie , w  
Pocztamcie zaś sam ym  w  K x p e d y e y i za 'g run icznych  
poczt, z zachowaniem  ogólnychpoczt o w yćh p ra w i­
d e ł i  ustanow iony cłv na p rze sy ła n ie  p ie n ię d z y  do 
'królewstwa' po lskiego , odpraw iane  zaś będą p rzez % 
K o n to ry  pog ran iczne  w B rześciu  i  K ow nie , W iln »  
lutego  3 d n ia  1822 roku .

2. Лишовскій П очтам тъ  для все- 
общаго-свЬдейія обьявляептъ, чгао пред- 
писаніемъ ГІочпіоваго Д спартам ента  
отъ  2 і Декабря протлаго 1821 года 
къ здЬцінему П очтд иректору гіоЪлЬ- 
довавшимь, сь угпвержденія Т . Гла- 
внонакальсітівующаго надъ онымъ Де- 
парціамен шомь, дозволено во всЬхъ 
почгйовыхъ мЬсгаахъ Лишовской ди- 
ренціи нринимапіь и огпиравляшь въ 
Цзрсшво Польское всякаго рода по- 
сылки и иносггіранную, золотую , и се- 
ребренную монепіу. Сіе разрЬшеніе 
иыно же по распоряженіго cero Пи- 
ч та м т а  введено въ дЬйствіе. Посыл- 
ки и иносиіранная звонвая монета для 
пересыліш въ Царсгпво принимаемы 
будушъ вездЬ ёдинообразно, а въ са- 
момъ ПочтаміпЬ вь Експёдиціи иао- 
страын ыхъ почтъ  на общихъ почто- 
выхъ правилахъ, и йа шЬхь кааія у -  
становлены д ія  денежной въІДарство 
ІІольское корреспойденціи, и ошпра- 
вляемы будугпъ туда чрезъ Бресшскую 
и Ковенсвую г^ограиичныя почтовыя 
Коаторы . Вилыіа февраля 8 дня 1822 
года.

2. T ra n s p o rt ro z m a ity c h  now ych  n ó t muzy­
cznych, jako to  S te ibe lta , n ow y  K o n c e rt F ie lda  
71110 Brno N o c tu rn o , n o w y  Е хе гс ісе  Rossiniego, 
i  inn ych  A ry e  w łosk ie  ro zm a ite  i  inne sz tu k i 
m uzyczne p rzyw ie z io n o  do m agazynu Józefa 
Kopseha.

O l s e r u a c y e  

m e t  e r  f r l o g i ­

e z  n e .

'

C z a s  o b s e r w a c j i  | W y s o k o ś ć  B a r o m .  I W y 9 . T h e r .  ł i e a u  a

dnia 11 średnia j 
* dnia 12 średnia 

dnia i 3 godz. 7 j

I 2 8  C a l .  0,36  1І П .  j  

27 — 9 6 6 ^  —

2 7  — 4,3  — i

i + 1 , 6 7  stopni i  
+ 2 , 1 6 ----- . 1

I V  i  a  L r  y .  

Poludn. Zachód. 

Poludn. Zachód. 

Poludn'. Zachód.

j O d m i a n a  w p o w i e t .  

Pogoda 
Pogoda 
Uoszcz



DODATEK. DR U G I DO G AZETY K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. 19.
W ilno dnia i 5 Lutego 1822 Roku v.s.

Arendowna dzierżawa. (Otrzymano w R e d a kcy i dnia 7  lu te g o  * 8 2 2 .)
.5 Szlachecka P tu  Sząweiskiegó Opieka, stosow nie  do rozporządzeń  k ra jow ego  R ządu, schedy 

roze xd iw idó w a n ych  m a ją tk ó w , T ry s z e k  po W o jew odz ie  C hom ińsk im  i  W rn io w  po P u tra m e n ta ch , po­
s ta n o w ią  w ydać  za rem anen t szęśćioproceńtney poszliny, p rzez pub liczną  a u k c ją  w  arendę ria la t  
ty le , aź in t r a ty  w y ró w n a ją  ca łko w ite m u  d łu g o w i, lakow e а ц ііс ір а ііѵ е  w  zupełności p rz y  w z ię c iu  
k o n tra k tu , op łac ić  należy, na l ic y ta c ją  w  Opiece odbyw ać się m ającą, oznaczyła  te rm in y  w  dn iach  
«go, 8go 1 ggo następu jącego m iesiąca lutego. D o łączając p rze to  re g e s tr, ja k  sam ych sched poscze- 
gólnie , ta k  le ź  na n ich  'zalegającego d ługu  i  roczney in t r a ty  w zyw a  życzących  do w z ięc ia  k to re y -  
k o lw ie k  z n ich  w  a re n d ę ; aby z na leży ie m i ewstkeyami p rz y b y w a li do teyże  O p iek i, gdzie w  każ­
dym  czasie m ożna wddzieć zu pe łn y  opis m a ią tk o w  i  w a ru n k i pod jak iem i. k o n tra k ta  w ydaw ane będą.

N azw iska  possesorow i  m & ią tkow  przeznaczonych na arendę, z k ró tk ie m  s ta ­
nu  tychże  m a ją tk ó w , opisaniem-

/R ugte  Rey&era bez fo lw a rk u  z ośm iu m ieszkańcam i . . . . . . . .
Scheda leśna W o je w o d y  M icha ła  R adz iw iR y . . . . . . . . . . . .
Zaścianek z m ieszkaniem  sukcessorow O pata W i r  w ic  za . . . . . . .
?oła yżupie X X . K a rm e litó w  G łębock ich  z m ie s z k a n ie m .................................
Pokamanie P ruszyńsk iey  scheda ż.. .m ieszkańcem . . . .................................
Bugic k a p itu ły  y /ile ó s k ie y  z jednym  m ieszkańcem . . ..................................
Ła t wele StambeJana Łopacińsk iego  z m ie s z k a ń c e m ................................   . .
K liszę W o łc z a ć k ic h  » ^m a m ieszkańcam i bez io lw a rk u   ............................

• K lisze K a ro la  S zuk iew icza  z jednym  ką tn ik ie m  . . . ..................................
Laka  w  zaroślach m a ło le tn iego  H ucew ięza   .................................
Ł ąka  W' zaroślach p isarza  M alczew skiego ^ .............................................................
Sclieda leśna kom andora  M a rc in k ie w icza  Z a b y ................................................. ,
Ł ą k i leśne po ruczn ika  Ż u ra w  lew icza  . . . . . .  .............................- •
Łąk* leśne B a rtło m ie ja  M in u czyca  . . . . . . • • . • • • • • .
Jude j- Józefa J fłeńsk iego  bez fo lw a rk u  2 m ieszkańców  . . . . . . .
Balsie M a rc in a  B e r esn ć w ic z ą , z 1 m ieszkańcem  . . . . . . . . . .
Scheda w  g ru n ta c h  po Ś traszew icŚu Pukie lla  

2 W  dobrach  W e n ia c h  po P u tram en ta ch  z e x d y w iz y i w ydz ie lona  scheda
w  g ru n ta c h  i łą ka ch  W in ce n te m u  i  A n n ie , o Judycie N o w ick im  . . . .

Remanent
skarbowej
należności
srebrem.

i  n trt.ta 
roczna 

srebrem 
gotowego 

grosaa 
oprócz 
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5? 4h 38
M arsza łe k  B u rba .

O ś w i a d c z e n i e .
5 . R oku  1822  ja n u a ry i 20 d n ia , Jan  W o l­

sk i N a u c z y  c i i i  G im nazium  G r odz ień ., K o lh g s k j 
Assesor, Im ien iem  w ła sn yn i, i  m ocą p le n ip o ttn c y i 
d n ia  21 oktobra  i8 a s  r .  d a n e y , et R ona ldem , 
przed  aktam i G ra d zk ie m i p ttu  W o lk o w y s k ie g o  
p rz y z n a n e j, Im ien iem  J fV .  Jana  Z b ikow sk iego  
b* Chorążego p t tu  W  o Ikow ysk ifgO ) przed a k ta ­
m i i  ca łą  powszechnością , z a p m je  oświadczenie 
w  rzeczy na^tępney: I W  W . W ih t  -rya z O w sia ­
nych  b. Podkom orzyna  W M o w y s k a  m atka i  L e ­
on p rezyden t Sądu G IL  L ite w sko  -  G rodzieńskie­
g o  i  D epartam entu  i  K a w a le r syn Suchodolscy, 
m ianu jąca  się do&ywotn iczhą i  a k tu a ln y  d z ie dz ic  
m ajętności K rz e m ie n ic y  z  a tty te ne yam i w  pcis  
W ołkow yskiem  le żą ce j 9 za osobnemi i  щ сѣ піщ і 
in s k ry p c ja m i, róŻn&ctasowie p ó  z a c ią g a li,  ц[ r o i  ­
m y  k lassy  lu d z i, i  w  tym  rzęd z ie  a  ża łu ją cych  
się tak  znaczne k red y  ta , że pom ien iona posiad łość  
ziem na  , d os trzeg ła  się bydź p rze c ią żo n ą ; a do 
tego k iedy ża łu ją c y  się W o ls k i n s ta yną  p ew no ­
śc ią . ostrzeżony ja k o  J W W . Suchodolscy n ie dó 
u s a ty s fa k c jo n o w a n ia  sw ych w ie rz y c ie li,  a  co raz  
b a rd z ie j do obciążenia, m a ją tku  odpow iedz i u le -  
g lego , s iln ie js z e  p o s ta n o w ili okazyw ać d z ia ła n ia ;  
przeto ęef.m  zobow iązan ia  do okazan ia  skutku  
dokum entow i o b ieg acyyn  mu 1 8 j 3 iip c a  i  7 na  
rubfi. srebrnych 2 .100  w y danemu.} a  w  roku  j 8 j 8  
w  Z itm t tw ie  W a łko w ysk irn  oblatowanem u i  r o z w i­
n ą ł w  Sądzie Z iem sk im  W o łko w ys . process. Ja  
ko z Sąd Z iem sk i W a łk o w y  ski D ekretem  G cze w i-  
stym  18 ig  8 b ra  20 fe ro w an ym , na rzecz ż a łu ­
jące go  się k a p ita łu  z procentem o ra z  expensam i 
ru b li  srebrych 5 , o i 2 rekognoskow ał , i  dzień im 
0 p ry la  18 20  r .  na exolucyą determinował.

W  k tó ry m  te rm in ie  g d y  zadósyó D e k re to w i J W W *  
Suchodolscy n ie u c z y n i l i , w y p a d a ło  z  p o rząd ku  
dekretem wskazanego zyskać z m a ją  ku K rz e ­
m ien icy  s a ty s fa k c ją , lecz D w orz& ń ska  p tu  W o ł-  
kow ysk iego  O pieka za z a le g ło ic i poda tkow e  do  
5 ,ooo  ru b li srebr. wynoszące, z a ję ła  do w y t r z y ­
m an ia  w s z e lk i J W  W . Suchodolskich m ają tek* 
W k d z ą c  .w sza k ie  ż a łu ją c y  cię W o ls k i,  ze d łu g  
S ka rbow y z  m a ją tku  K rze m ie n icy , do 4, o 00 r u b l i  
srebr. in t r a ty  roczney p rzynoszącego , w p rz e c ią ­
gu. ro k u  może b yd ź  wyeocekwowanym, tem sa­
mem że tenże m a ją tek  w  p rę dk im  czasie na są* 
ty s fa k c y ą  okaże się sw obodny , z szukaniem  sku*■. 
iku  pow yższego dekretu  do roku  2 8 2 i ,  s ta l się 
c ie rp liw y m ; je d n a ł: c h y b iła  n a d z ie ja : a lbow iem  
D w orzańska  p tu  W o lkow ysk ieg o  O p reka, n ie  t y l ­
ko  i *  w  p rze c ią g u  ro ku  ń ie d a im k i s k a rb o w e j 
nie w yezekw ow a ła , lecz jeszcze do ф уехеk n o w a ­
n ia  p rzez wypuszczenie obcey osobie a rędą  K rz e ­
m ie n ic y , t r z y le tn i te rm in  z a k re ś li ła ;  p rzez co 
d a ła  sposób że p rzychodząca  in t ra ta  n ie na rsżcz  
skarbu, a le  p rzec iw n ie  na rzecz d z ie d z ic a  J W *  
P re zyde n ta  Suchodolskiego d och od z i, j a k i  postę­
pek na k rz y w d ę  k re d y  to ró w  J W W . Suchodol-  
ąkich w y m ie rz o n y , n a k a z a ł ża łu jącem u się b l i ­
ż e j  ro z p a trz y ć  się ta k  w  aktach  p ub liczn ych  j a k  
i  w  obecnym po łożen iu  interessow w spó ł ub iega­
ją cych  się z dapom inkiem  o n a leżny skutek , i  
z n a la z ł:  że p o d a tk i szarbowe nku>ycxtkw ow ane, 
£c d łu g u  za  dekre tam i, za  dokum entam i in ta h u l-  
lo w a n e ru  i  ob la tow anem i, a to ty lk o  w  ak iach  W o ł  
k o w y  skich, p rócz nie ob jaw ione  go , w y k a z u je  się na  
m aią tku  J W W . Suchodolskich w  ka p ita le  p rze sz ło
65o ,ooo  a ц p rocen tam i w ię c e j m ilio n a  z ło ty c h ,  
nadto  jeszcze w szystkie  dusze w łościańskie  w  m a ją *
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tku  d łu ż n ik ó w  zaprzeczeniam i R ządow em i obciążo­
ne, z  tych  tedy je d y n ie  pow ądów , ż a łu ją c y  się, ' ł ą ­
cznie z J W . C ho rą żym  Ż ó łk o w s k im  k ilk a d z ie ­
s ią t ty s ię c y  z ł. ,  nie za  dekretem lecz za in s k ry p c ja ­
m i do dopominktś od W W . Suchodolskich m a ją ­
cym , o sąd z ił za  środek n a jp rz y z w o its z y  , pow o­
ła ć  na Sąd G łó w n y  G rodzieński 2go D ep a rta ­
m entu, ta k  n ie raz  w ym ien ionych  J W W . S itckó- 
d o łsk ich y ja k  n iem niey d la  sku teczne j i  je d n o * 
cz a s o w e j ro z p ra w y  9 k re d y to ro w  9 znaczn ie jsze  
k a p ita ły  m a jących  i  z m ie jsca  pobytu  w iado ­
m ych , w  żądan iu : o uw o ln ien ie  m a ją tku  J W  r t . 
Suchodolskich , z za rzą d ze n ia  D w o rza ń śk ie y  ptu  
W o łko w ysk ie g o  O p ie k i, o zd jęcie  zaprzeczeń R zą ­
dow ych, z ko le i zaś o przeznaczenie na ro z d z ia ły  
k re d y to ro m  wszelkich fu ndusźów  deb itorsk ich , Są­
du ta x a to rs k o -e x d y w iz o rs k ie g o , bo choćby ma­
ją te k  K rzem ien ica  z op iekow ania  się D w o rz a ń -  
sk ie y  p tu  W o łhow ysk iego  O p iek i u w o ln ił się, z a ­
w sze je d n a k , coraz pom nażające s^ę zaprzecze­
n ia  i  dadze c ię ż a ry  ogó ln ie  na e a ły  m a ją tek  z iem ny , 
daw no ju ż  s traco ny , n ie d o z w o li ły b j t r a f ić  une- 
lo lic z n y m  k re d y to ro m  do zyska n ia  r e s ty tu c j i  za  
dekre tam i od czasu nie m ałego oczekującym  
w in n e j, za  jakow em  pow ołan iem , g d y  ju ż  ro z ­
p ra w a  w  d n iu  20 fs b ru a ry i r . b. je s t spodz ie ­
w aną  i  d la  tego ż a łu ją c y  się im ieniem  w łasnym  
i  im ien iem  J W . C horążego Z o łk c w s k h g o  w szy­
s tk ich  interessow anych w z y w a , aby wspólnie łą ­
cząc się z ośw iadcza jącem i się s ta w a li do ro z ­
p ra w y  w Sądzie G łów nym  L itew sko G ro d z ie ń ­
sk im  2 D epartam entu  na dzień 20 fe b ru a ry i r.
b., g d y b y  zaś. prędszą w iadom ość każdego k re ­
d y to m  lub j  k ik ó lw ie k  stosunek p re le n syyn y  do 
funduszów  J W W . Suchodolskich, m ającego, z a ­
sięgnąć z d o ła ła  , n in ie js z e  oświadczenie d la  
t rz y k ro tn e g o  og łoszen ia  w  K u r . L i t .  ^umieścić po ­
s tanaw iam  , w łasną  podpisu jąc się ręką . D z ia ­
ło  się ja k  w y ż e j w , W o łko w ysku . Jan  W o lsk i
K d i t fg ió ln y  Assesor.

R eku  1822 m ca ja n u a r y i  6  d n ia  przed  
Sądem G rodz. W ile ń . s taw a jąc  obecnie A d w o ka t 
subseliow i  R egent G ran. Jan K a n ty  K rus ińsk i 
oświadczenia n in ieysze do a k t p o d a ł p rz y ję liś m y .  
P re z y d e n t Adam , D rn ksza . K a ro l R o m a n o w kz  
Sędzia  G . P . W . J ó z e f H orod ińs js i Sędzia. 
A n to n i P om arnack i Sędzia. Jest w  antach ś w łą ­
czę J ó z e f Toiw iahski G rodz . W ile ń s k i R egen t.

R oku  182 2 mca lu teg o  6  d n ia  takowe o - 
Świadczenie R e d a k c ja  może umieścić w  K u r. L i t .  
św iadczę. J ó z e f H o ru d iń s k i S ę d z ia firo d z *  W ile ń .

5. S ku tk ie m  N a y w y ż e y  u tw ie rdzonego  dnia 
i4  m arca  1821 roku , postanow ien ia  o dom ach Go­
śc inn ych , Restauracyach, k a w ia rn ia ch , tra k tie ra c h  
i  gar kuchn iach ; z m ocy oraz U kazu  Rządu G uoem . 
W i łe m  pod dn iem  21 decembrz 1821 ro k u  p rz y  
za cy to w a n ym  postanow ien iu  nadesłanego, Ratusz 
M ia s ta  P ow ia tow ego Szawel. w zyw a  przez m raey- 
szć Ogłoszenie każdego życzącego w  z mc w a rę d ę  na 
la t  t r z y  i  pó ł ustanow ione w  M ieście  bzaw lacn  
dw a  t ra k t ie ry ,  z k tó ry c h  jeden w  ry n k u , a d ru g i 
w  d ru g ie j e ięści M ia s ta  m rescic się będą: na 
w z ięc ie  la k o w y c h  wedle postanow ien ia  § ib ,  dopu­
szczają się K u p c y , M ieszczanie i  W ło ś c ia n ie , m a- 
ia c y  św iadectw o  na p raw o  hand lu  1 m a jący  w e ­
d le  § 20, o dobrey kondu ic ie  w  re g u la rn ym  postę­
p o w a n iu  atestata, do czego na leży m ieć  dowod o 
n iezad łużen iu  się d la  pewności co ro czn cy  d la  do­
chodu m ieyskiego o p ła ty , za u trz y m a n ie  tra .c tie ru  
p ra w n ie  u czyn io n y ; lic y ta c y a  odbyw ać się ma w  
Sza4ve lsk im  M ie y s k im  R atuszu w  następu jących 
dn iach : p ie rw szym  fe b ru a ry i 6, d ru g im  20 1 nao- 
s ta te k  27 tegoż m iesiąca idącego 1822 ro ku , po u - 
kończen iu  jakow ey, należący do zadzierzuw ierna 
d w ó ch  w  Szawlach tra k t ie ro w , o trz y m a ją  od Ra- 
tusza  tu teyszego k o n tra k ta  na w a lo ro w y m  H e rb o ­
w y m  papierze na p rzysz łe  la t  z p oczą tkow ym  
d la u tt& ym a u la  W zm iankow anych  t ra k t ie ro w  te r ­

m inem  cd dn ia  1 ju n i i  1822 ro k u , w  k tó ry c h  ko n ­
tra k ta c h , będą m ie li pojaśnienie, co mogą u t r z y ­
m yw a ć, a to  odpow ie d ii jo  § 24, sto ł, herba tę , ka ­
wę, przedaż w in  w ódek zagran icznych  i  Rossy i-  
sk ich , у/szelkiego rodza ju  ro if iu . szrom u, a raku , 
l ik ie ró w , pączu, w  ogólności w ódek ze zboża w e ­
dle § i 4 u s taw y  o .poborze  z tru n k ó w , nasto jek z 
tychże  wódek w y ra b ia n y c h , p iw a  lekk iego , m iodu, 
p iw a  i  p o r te ru  angie lskiego, oraz w y ra b ia n y c h  w  
Róssyi na sposob ang ie lsk i, n ie m n ie y  m ieć n ie  w ię -  
cey nad dw a  b ila rd y , co się zaś ściąga da lszych  
ostróźnościów  i  w ok io śc ió w  p rz y  lic y ta c y i m a jący  
zam iar należeć do oney w  R atuszu z ogólnego po­
s tanow ien ia  dostatecznie p o in fo rm o w a n i zostaną 
o w szys tk ich  w y ra żo n ych  za p ro w a d z e n ia c łi, o 
ęzem n in ie yśzym  Ogłoszeniem R atusz S zaw ehkr 
dając do powszechney w iadom ości, każdego z ży ­
czących u tyzym yw a ć  w  Szaw lach t r a k t ie r y  na o- 
pisane pow yżey te rm in  a do l ic y ta c y i ze w sze lką  
gótoW'ością uprasza do Ratusza W aw elsk iego. Datfc 
ro k u  1822 "m iesiąca ja n u a ry i 22 dnia. Je rzy  E lb e rd  
B u rm is trz .

Z a  zgodność św iadczę. T y tu la rn y  Sow ietn ik» 
Rządu Guben: S ekre ta rz  N o w ic k i.

O s t r z e ż e n i e .
5 N iie y  podpisany p rz y  odw o łan iu  się do 

protestacyi w  aktach Z iem . P tu  Zaw ileypk iego  G u ­
b e rn ii W  Hen za p isa n e j, n ie m n ie j do rozpoczęte­
go w tymże Sądzie p roćesm  z 1mc Panem  M ic h a - 
łem  Czyżem Rotm istrzem  L id z k im  w ta k im  dowo­
dzeniu: że p&m ieniony Im ć  będąc ins ta llow an ym  do 
zarządzan ia  1 adm in is trow an ia  w  stai^osłwie D z iś - 
nisńśkim  c z y li K u ry ło w ic k im , w przód w dożyw ot­
ne w ła d a n ie , późn iey na lo t  12 JNąym ilościw iey  
protestującem u się d a row a nym , i  onym  za rzą dza ­
ją c  przez la l  12 oskażońy od w łościan  o naduży­
c ia , z w o li Rządu. Gubern. M ińsk iego  w  roku  1818 
( m im o wiadomość pro testanta  ) zostawszy oddalo­
n y m , n ie ty lko  z dcchódow w yb ie ranych  n ieusp ra - 
w ie d liw il się i  do znaczney sum m y za świadectwem  
rew ersa lnych  kw itów  zad łużonym  został, ale nad to  
wszelkiego rodza ju  p a p ie ry  jedne do rachunku  
w pływ a jące, d rug ie  s lu ioye  na possesyą Starostwa  
zab ra ł, i 'o n s  p rzew ro tn i#  tlóm acząc , jakby pozy -  
cza lnem i sk ryb ta m jm ia n n ie . A  ty m  sposobem aże­
b y  kogozkolw iek podstępnie n ie u w ió d ł, razem  na  
krzyw dę i  szkodę nie n a ra z ił, podając to do pows&e- 
ezney, i  samego obźał. w iadom ości, ninieysze ostrze­
żenie w  gazecie K u ry e ra  L i t .  Umieszczam D a t t  
R oku  1822 m iesiąca fe b ru a ry i  6 d n ia .

G aspar C z y i S z ta tsk i' Sow ietn ik i  K a w a le r .
W o lno , d rukow ać  1822 lu tego  6. d. W i­
leński Z iem sk i Sędzia A lo iz y  Jasieński.

2 - N iż e y  podpisany z a ło ż y ł w, tu teysz57m m ie ­
ście fa b ry k ę  ty  tum ów  od w ię c e j p ię c iu  la ty ,  
p rz y w ió z łs z y  z I lo lla n d y i sposób przysposobien ia  
t y  tu m ó w , aby one w  u życ iu  u c z y n ić  p rzy je m n e - 
m i ta k  d la zapachu jako i  sm aku, hez пауипѵ еу- 
szey szkody d la  zd row ia . S p ro w a ^zą ią ć  zaś l i ­
ście p ro s to  z A m e ry k i w  n a yw yb o rn ie yszych  t y l ­
ko  ga tunkach , jego fa b ryka  dos ta rcza  'n a jle p s z y  
ty  tum  ja k i się w  ca łym  k ra ju  sprzedawać może* 
n ie  u s t ę p  ująć naw b t tu re c k ie m u , o eżem już i do­
św iadczenie  p rzekona ło ; a chcąc zadosyć u czyn ić  
pow szechnem u żądaniu, aby i  w  L itw ie  sk ład  
sw ych  za łożyć ty tu n ió w , p rze to  znaczny zapas o- 
ne<y0 2, w łasn ćv  fa b ry k i pos ła ł d la  sprzedaży do 
m agazynu W JP an a  Józefa Kopscha w  W iln ie ,  u  
k tó re g o  w szys tk ie  z jego fa b ry k i w ychodzące t y -  
tu n ie  dostać m ożna , gdz ieby ąię zaś inda iey  pod 
m oim  nazw isk iem  sp rzedaw a ły , chociażby i  z pod­
pisem  mojego im ie n ia , ta kow e  za sfa łszowane u - 
w aźać należy. W  P e te rsburgu  10 s tyczn ia  1822»

No R . G u ic h a rt.

S p r z e d a ż  
D om  pod N . i i 5 na u lic y  B e rn a rd y ń s k ie j po ­

łożony  na dw ie u lic y  w ychodzący jest do sprzedania  
na  tych  kontraktach , ktoby onego życzy ł kup ić  czy  
w  całości czy rozd z ie la ją c  przez połou>:ę; ja ko  z dwóch  
dziedziców  sk łada jący  si$ może uk ładać się z sam ym  
aktorem  m ieszkającym  w  swoim m a ją tku  o m ilę  od 
W iln a , a na każdą re kw isycyą  ziechać mogącym% 
Z a  w iedzą ak to ra  rząd ca  Antom  Lenkiew icz

R oku  1822 m iesiąca ja n u a ry i  21 d n ia  takow a  
aw izacya  może bydź p rz y ję ta  do d ru ku  sw iądatę  

K a ro l R om ąnow icz Sędzia G rodz. W ile r t.


